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Na froncie baskiiskim

Odparte ataki faszystów
Główna kwatera powstańcza twier 

dzi, że wojska powstańcze przeprowa 
dziły wczoraj szereg akcji lokalnych 
na zachód od drogi Guernica — Bor 
meo, zajmując wszystkie wyniosłości 
terenu dominujące nad doliną Bil
bao. Równocześnie oczyściły one te
ren z ostatnich gniazd oporu oddzia. 
lów rządowych. W chwili obecnej — 
twierdzi komunikat — dostęp _ do 
portu Bilbao znajduje się pod ogniem 
ciężkiej artylerii powstańczej. Wszy
stkie statki, którym uda się ominąć 
pola minowe, znajdujące się u wejścia 
do portu, znajdują się teraz pod ob. 
strzałem artylerii powstańczej. Zaję
cie miejscowości Bormeo sprawiło, że 
armia gen. Mola może obecnie wyko 
Bywać skuteczną kontrolę nad zao
patrywaniem Bilbao w środki żyw
nościowe.

Donoszą z Bilbao, że samoloty po
wstańcze bombardowały wieś Arri- 
Sorriaga na północ, od Bilbao. Szko 
dy wyrządzone pociskami są znacz
ne. Samoloty nieprzyjacielskie uka 
zały się też nad Bilbao, jednak arty
le ria  przeciwlotnicza zmusiła je do 
ucieczki.

NA ODCINKI7 BERMEO.

Agencja Havasa donosi, że na 
odcinku Bermeo trwają zacięte wal 
Id. Wojska rządowe przełamały 
powstańczą inicjatywę ofensywną 
1 zyskują stopniowo na terenie.

ODCIĘTE ODDZIAŁY FASZY
STO W SK IE POD BILBAO.
A gencja R eu tera  donosi: O d

działom  baskijskim  udało  się 
w czoraj w ysadzić w  pow ietrze 
m ost n a  drodze łączącej B erm eo 
z M undaca, p rzez  co brygada 
pow stańcza operu jąca n a  połud

niowym  odcinku łron tu  została 
o sta teczn ie  odcięta . O ddziały 
pow stańcze w B erm eo o trzym a
ły drogą w odną posiłki, w  p o sta 
ci b a terii arty le rii polowej, k a ra 
binów m aszynow ych i amunicji. 
Na odcinkach A n n o reb ie ta  i Ri 
goita staw iają w ojska rządow e, 
a tak o w an e p rzez  czołgi i lo tn i
ctwo, skuteczny  opór.

DALSZE OSTRZELIWANIE 
OV1EDO.

Z Gijon donoszą, że artyleria 
rządowa ostrzeliwała fabrykę bro
ni, dworzec kolejowy i koszary w 
Oviedo. Baterie rządowe ostrzela
ły z góry Escamplero pozycje pow 
stańcze pod Barajuas, niszcząc kil 
ka rowów strzeleckich. W obsza
rze Grado artyleria rządowa roz
proszyła autokolumnę powstańczą.

RADA OBRONY MADRYTU 
O SYTUACJI.

Komunikat Rady Obrony Mądry 
tu donosi: na froncie Madrytu i 
Teruel ożywiona działalność ar
tyleryjska. Na odcinku Guipuscoa 
trwa ofensywa wojsk rządowych. 
Nieprzyjaciel cofa się w popłochu. 
Oddziały rządowe wzięły licznych 
jeńców i zdobyły znaczne zapasy 
materiału wojennego. Na innych 
frontach odparto zdecydowanie a- 
taki wojsk powstańczych. Nieprzy 
jaciel poniósł wielkie straty. Na 
odcinku Santander oddziały rządo
we dokonały wyrównania i umoc
nienia zajętych ostatnio pozycyj. 
W okolicy Espinosa de Bricias

Barbarzyństwa faszystów
Tak wyglądają obecnie ulice Madrytu
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zmuszono wojska powstańcze do 
cofnięcia się.

BOMBARDOWANIE 
POZYCJI FASZYSTÓW.

Agencja Havasa donosi: w cią
gu wczorajszego popołudnia boni 
bardowalo 63 samolotów rządo
wych pozycje powstańcze w pół
nocnej części prowincji Guadalaja 
ra, na odcinkach Siguenza, Jadra- 
que, Almadrones, Torre i Bujalaro. 
W miejscowościach Siguenza i Bu 
jalaro, gdzie bomby trafiły w ma
gazyny amunicji i benzyny, wy
buchły pożary.

Londyn bez autobusów
Dalsze Kolefe strajku komunikacyjnego w Anglii

Zagadnienie strajku pracowni 
ków autobusowych w Londynie 
przedstawia się w ten sposób, że 
dla znalezienia niezbędnej sumy 
pól miliona funtów sterligów ce- 
'em pokrycia dodatkowych kosz
tów w związku z ewentualnym 
skróceniem dnia roboczego o pól 
godziny, trzebaby albo podnieść 
opłaty za przejazd, albo też 

ZMNIEJSZYĆ DYWIDENDY 
AKCJONARIUSZY 

PRZEDSIĘBIORSTWA.
Podniesienie opłat za przejazd 

należy uważać za wykluczone, wy 
wołałoby to bowiem,

Na Dalekim Wschodzie bez zmian
Nowe zbrojne starcie na gran-cy ZSSR i Mandżurii

Agencja Tass donosi z Chaba- 
rowska, że dn. 2 b. m. o godz. 17 
min. 20 sowiecka straż graniczna 
zauważyła na południe od jeziora 
Chanka na terytorium sowieckim 
uzbrojoną grupę żołnierzy japońs
kich i mandżurskich.

W tym samym czasie inny od
dział żołnierzy mandżurskich, wy
posażony w karabin maszyno wy, 
obsadził linię graniczną obserwu
jąc sowieckie terytorium. Grupa,
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na którą natknął się patrol sowiec 
ki, zaczęła ostrzeliwać strażników 
sowieckich ogniem karabinowym, 
wspieranym przez ogień karabi
nu maszynowego, ustawionego na 
pograniczu. Sowiecka straż gra
niczna odpowiedziała ogniem, — 
zmuszając oddział do wycofania 
się na terytorium Mandżukuo. Na 
miejscu tego starcia strażnicy so- 
wieccy znaleźli później japońskie 
naboje karabinowe.

18 miesięcy bez deszczu
K a t a s t r o f a l n a  s u s z a  w  M a r o k u

Głód, jaki panuje wśród ludno
ści południowej części Maroka 
francuskiego przybiera rozmiary 
bardzo groźne. Od 18 miesięcy w 

' okolicach, nawiedzonych głodem, 
nie było deszczu, skutkiem czego 
zasiewy zostały w zupełności wy
palone. Ludność dotknięta klęską 
głodu ciągnie tysiącami karawan 
ku północy, gdzie władze francus
kie ustanowiły ośrodki rozdziela
nia żywności. Karawany te pędzą 
przed sobą wynędzniałe stada o- 
wiec i kóz, z których znaczna i- 
lość, skutkiem braku pożywienia, 
zdycha po drodze. Wśród głodu
jących wybuchła epidemia tyfusu.

Aby zapobiec skutkom nieuro

dzaju protektorat w Maroku wya
sygnował już 10 milionów fran- 
ków, kwota ta jednak nie wystar
czająca jest, jeśli się zważy, że 
koniecznym jest zabezpieczenie wy 
żywienia ludności aż do przysz
łych zbiorów.

Cała ludność francuska Maroka 
bierze czynny udział w zapobiega, 
niu skutkom katastrofy. Funkcjo
nariusze protektoratu oddają na 
fundusz zwalczania klęski głodu 
od 1 — 6 proc. swych poborów.

Gubernator generalny Maroka, 
czyn! starania w celu uzyskania 
pomocy ze strony Rządu metro
polii.
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Prezydent Estonii chce być
Wodzem Narodu i kierować P^rlamsiifem
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Przemawiając na zjeźdizie t. zw. li
gi patriotycznej, prezydent Estonii

Królestwo filmu
sparaliżowane przez strajk

Strajk w wytwórniach filmowych 
w Hollywood rozszerza się. Obo
jętne stanowisko bogatych gwiazd 
filmowych do ruchu strajkowego 
oburzyło strajkujących pracowni
ków, których przewódca Charles 
Lessing oświadczył, iż nie gwaran 
tuje bezpieczeństwa filmowych 
gwiazd, w chwili, gdy będą przy
chodzić do pracy.

Paets poruszył zagadnienie nowej 
konstytucji. Podkreślił on, że pro
jekt, złożony przez niego a opracowa 
ny przez 6 komisyj zgromadzenia nr. 
rodowego, jest w całości do przyję
cia _(!). Nowa konstytucja ustala 
współpracę pomiędzy prezydentem i 
parlamentem. Prezydent państwa 
musi kierować pracą Rządu i parla
mentu. (!) Przeszłość — mówi pre 
zydent — wykazała dokąd kroczy 
państwo, gdy całą władzę sprawuje 
parlament. (? ) Następnie prezydent 
oświadczył, że nie może popierać 
tych, którzy mają zamiar przywrócić 
stary pt,rządek. W trudnych czasach 
obowiązkiem prezydenta jest być wo
dzem i wskazywać narodowi drogę.

(PAT.) ‘

WIELKĄ OPOZYCJĘ W PARLA
MENCIE I CAŁYM LONDYNIE.

W grę wchodzi przeto tylko ob
niżenie dywidend akcjonariuszy.

Londyński transport pasażerski 
utworzony został 5 lat temu dro
gą fuzji wszystkich istniejących 
wówczas jeszcze prywatnych linii 
autobusowych. Z prywatnej eks
ploatacji autobusów powstało cos 
w rodzaju korporacji publicznej. 
Drogą ustawy parlamentarnej 
wszystkie przedsiębiorstwa prywa 
Ine uległy przymusowemu wyku
powi przez utworzone w tym celu 
przedsiębiorstwo londyńskiego 
transpoitu pasażerskiego, repre
zentujące olbrzymi fundusz 

110 MILIONÓW FUNTÓW.
W r. 1932 Parlament zatwierdził 

przymusowy wykup z rąk pryw at
nych wszystkich linii autobuso
wych i ustanowił dla wykupione
go w ten sposób kapitału dywi
dendę w wysokości przeciętnie 
5 A proc. Aby więc tę dywidendę 
obniżyć

KONIECZNA JEST ZGODA 
PARLAMENTU.

Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, zostanie obrana ta 
droga.

Zasiadający obecnie specjalny

trybunał ukończy orzeczenie swoje 
i przedstawi Rządowi, który za 
pewnie rozpatrzy sprawę na śro
dowym posiedzeniu gabinetu. W 
czwartek mogłaby być wniesiona 
do parlamentu nowela, zatwier
dzająca obniżenie dywidendy z 5 
i pół do 5 proc. W ten sposób, w 
piątek strajk autobusów mógłby 
się zakończyć.
ROZSZERZENIE STRAJKU NA 

PROWINCJI ANGIELSKIEJ.
Strajk pracowników autobuso

wych na prowincji angielskiej roz 
szerzył się wczoraj na Hull i Pe
terborough.

„ N a r o d o w a ”  a r m i a  
g e n .  F r a n c o

NIEMCY 1 MAROKAŃCZYCY 
WZIĘCI DO NIEWOLI.

Hitlerowiec mordercą córki
posła paragwajskiego

Donieśliśmy w depeszach o zamor
dowania, w Wiedniu młodej dziewczy 
ny, córki posła paragwajskiego W  ten 
green, i  o ujęciu sprawców zbrodni.

Głównym sprawcą jest Fryderyk 
Fleok, który przygotował zbrodnię i 
specjalizował się w napadach na au
tomobile. FLECK JE ST  ZNANYM  
HITLEROWCEM, który dokonał już

licznych zamachów przy pomocy ma
teriałów wybuchowych, rn. in. wysa
dził w powietrze wieżę wysokiego mał
pięcia kolo Gracu. Przez jakiś czas 
Fleck należał do hitlerowskiej bryga 
dy S. S. (sztafet ochronnych).

Policja zajmuje się obecnie bada
niem szczegółów zbrodniczej przesz
łości Piecka.

Prace najwybitniejszych działaczy
Socjalizmu światowego

w naszym numerze  P e rwszo-Hajowym

*

FRYDERYK ADLER 
Sekretarz generalny Międzynaro

dówki Socjalistycznej

W naszym propagandowym nu
merze Pierwszo - Majowym zamie 
ścili swoje niezmiernie interesują-

JAN LONGUET
członek kierownictwa Fiancuskiej 

Partii Socjalistycznej

ce prace tow. tow.: Fr. Adler i Jan 
Longuet. Dajemy dzisiaj fotograiie 
obu towarzyszy.
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Po Maladze—Guernica
Niemcy w  Hiszpanii

Po zdobyciu Malagi przez woj' 
ska włoskie, dokonano masakry 
ludności cywilnej, uciekającej z 
miasta. Obecnie na froncie baskij 
skim dopuszczono się jeszcze o- 
kropniejszej zbrodni. Aeroplany 
zrównały z ziemią miasta Guerni
ca, uchodzące u  Basków za inia- 
sto święte; ludność, uciekającą z 
płonącego miasta, mordowano z 
karabinów maszynowych.

Rząd baskijski stwierdził i na
piętnował przed całym światem, 
że to lotnicy niemieccy z 30 samo
lotów bombardowali Guernicę. 
Berlin oczywiście „zaprzeczył11 
temu, Franco oświadczył, że on 
nic nie wie o bombardowaniu o- 
twartego miasta i masowym zabi
janiu ludności cywilnej; posunął 
się on w swym cynizmie tak dale
ko, iż posądził... Rząd baskijski o 
mordowanie własnych obywateli. 
Ale te łgarstwa już nikogo nie o- 
szukaja. Są świadkowie masakry 
w Guemicy; jest zapowiedź gen. 
Moli: „musimy zniszczyć zepsuty 
naród (baskijski), który śmie 
sprzeciwiać się nieodpartej idei 
narodowej; jest świadectwo dele
gata baskijskiego w Paryżu, se
niora Picavea, iż H itler sześć ty
godni tem u proponował Rządowi 
baskijskiemu zawarcie odrębnego 
pokoju z gen. Franco, grożąc, w 
razie odrzucenia tej propozycji, 
niemiłosierną zagładą kraju  Ba
sków.

Jest więc faktem niewątpliwym, 
że podobnie, jak Włosi na połu
dniu i w pobliżu frontu madryc
kiego, tak Niemcy czynny biorą 
udział w wojnie na północy Hisz
panii; sprowadzili nawet, jak do
niosły depesze, nowych 1,500 lu 
dzi, którzy lądowali w St. Seba
stian. Układ o nieinterwencji, o 
kontroli wybrzeży — „święci or-

• . 4 4gie .
Z tej akcji niemieckiej wynika, 

że pogłoski o wycofaniu się Nie
miec z wojny hiszpańskiej są na- 
razie bezpodstawne. Z faktów do
tychczasowych wynika raczej, że 
nastąpił podział ról: że Włochy
operują na południu i w centrum, 
a Niemcy na północy. Być może, 
że wystąpienie Niemiec jest ostat
nią próbą ratowania gen. Franco, 
na północy bowiem znajdują -się 
bogate złoża mineralne, najczyst
sza w Europie ruda żelazna, ko
palnie węgla, a w Bilbao ponad

to — wysoko rozwinięty przemysł 
wojenny. Dla tego Franco puścił 
gadkę o blokadzie Bilbao, by zdo
być ten port przez wygłodzenie i 
uniknąć konieczności bombardo
wania miasta. Sztuczka jednak nie 
udała się, do Bilbao wjeżdża co
raz więcej okrętów z żywnością. 
Stąd wściekłość faszystów i ich 
zemsta na bezbronnej ludności. 
Faszyści nie mogą też przebaczyć 
Baskom, że jako naród szczerze 
katolicki i wierzący, stanęli po 
stronie Rządu madryckiego. A 
więc wytępić ich i zrównać z zie
mią ich m iasta!—jak głosi krwio
żerczy gen. Mola.

Zbrodnia nad miastem Guerni
ca wrzburzyła do głębi opinię, 
zwłaszcza angielską. Władze na
czelne Partii Pracy i Związków 
Zaw. powzięły rezolucję, w której 
nazywają sprawców rzezi „krymi
nalnymi zbrodniarzami14 i wzy
wają Rząd angielski, by podjął w 
Genewie inicjatywę celem zbada
nia całokształtu sprawy bombar- ( 
dowania otwartych miast.

Wzburzenie opinii angielskiej 
znalazło szlachetny upust w akcji 
ratowniczej dla kobiet i dzieci ba
skijskich, szukających schronie
nia w Bilbao. Rząd baskijski po 
zbombardowaniu Guemicy zwró
cił się do świata kulturalnego o 
pomoc dla kobiet i dzieci, zazna
czając jednocześnie, że mężczyźni 
nie proszą o nic i  są gotowi u- 
mrzeć w obronie swej ojczyzny. 
Apel ten wysłuchano natychmiast 
w Anglii i już okręty są w drodze 
celem ratow ania kobiet i dzieci, 
których liczba wynosi ok. 100 tys. 
Rząd angielski zapowiedział, że 
okrętom tym użyczy ochrony flo
ty wojennej, co wywołało u  faszy
stów” hiszpańskich oburzenie, ja 
ko żc nie będą mogli urzeczywist
nić swej zemsty i wytępić naród 
basków...

Bestialstwa faszystowskie w kra
ju  Basków winny otworzyć oczy 
najbardziej zaślepionym ivrogom 
Rządu hiszpańskiego. Toż mamy 
tu do czynienia z narodem nieli
cznym, o starej tradycji wolno
ściowej i dumie narodowej, poli
tycznie umiarkowanym i głęboko 
przywiązanym do wiary katolic
kiej. I  oto na ten spokojny, niko
mu w drogę nie wchodzący na
ród, który pod rządami demokra
tycznymi Madrytu uzyskał auto

nomię, rzuca się sfora faszystow
ska, morduje dziesiątkami wier
nych ludowi swemu księży bas
kijskich, tępi tysiącami ludność 
bezbronną, zamienia kraj w pu
stynię. I to się nazywa walką z 
bolszewizmem! A jakiż może być 
lepszy posiew pod bolszewizm od 
takich właśnie zbrodni?!

Bohaterscy Baskowie bronią się 
mężnie. Z ostatnich wiadomości 
z frontu wnosić można, że obrona 
jest skuteczna.

Oby Bilbao stało się dla faszy
stów drugim Madrytem!
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Przegląd prasy
„MŁODZI IDĄ!"

Wśród majowych numerów” na
szej prasy zwraca uwagę pięknie 
wydany majowy numer organu 
młodzieży PPS „Młodzi idą". Pięk
na ilustracja symboliczna zdobi ty 
tulową kartę. Zaciekawia obszerny 
artykuł, poświęcony prądom wśród 
socjalistycznej młodzieży francus 
kiej. Obszerny dział sportowy. Po
wodzenia!
PO 1-YM MAJA W WARSZAWIE.

W osobnym artykule omawiamy 
nasze święto majowe. Tu tylko 
stwierdzimy, że olbrzymi pochód 
w Warszawie wywarł widać duże 
wrażenie, bo prasa burżuazyjna 
albo pisze o nim z respektem, albo

W szystkim, którzy oddali ostatn ią posługę 
ś. p. Teodorow i Toeplitzowi, najserdeczniejsze 
podziękow ania składa

R O D Z I N A .

Austria i W ę g ry
Wizyta Prezydenta Austrii w Budapeszcie

W czasie obiadu galowego wy
danego przez regenta Węgier na 
cześć prezydenta Republiki austria 
ckiej Miklasa, regent Horthy wy
głosił przemówienie, w którym zło 
żył w imieniu narodu węgierskie
go serdeczne życzenia prezydento
wi Miklasowi, jako przedstawicie
lowi sąsiedniej Austrii, bliskiej dla 
Węgier nie tylko przez bezpośre
dnie stykanie się granic, lecz rów
nież z powodu wspólnej w ciągu 
wieków historii i wzajemnych sto
sunków kulturalnych i gospodar
czych.

W polityce obu narodów, zmie
rzającej do pokojowego rozwoju, 
układy Austrii i Węgier z Włocha
mi stanowią ważne tundamenty. 
Układy te, które znalazły swój w y
raz w protokółach rzymskich, da
ły już pożyteczne owoce i stały się

Świadectwo 
dobrej gospodyni

W gospodarstwie domowym są rze 
czy, które charakteryzują panią do. 
mu. Śnieżno - biała, starannie wypie 
lęgnowana bielizna przemawia więcej 
na jej korzyść, niż kosztowności, któ 
re nie wymagają specjalnych starań. 
Doświadczona gospodyni wie, że se. 
kret właściwej pielęgnacji bielizny 
polega na praniu jej wypróbowanym 
od lat mydłem „Jeleń Schicht", zna
nym i cenionym przez cztery poke, 
lenia gospodyń,gdyż jest wyrabiane 
z najlepszych surowców, chroni więc 
Bieliznę i czyni ją śnieżno-białą (x)

najważniejszym elementem konstru 
ktywnym w basenie naddunajskim. 
Regent Horthy wymienił też przy
jazne stosunki z Rzeszą Niemiecką, 
a w końcu wyraził gorące życze
nie, by przyjaźń między Austrią i 
Węgrami, która wytrzymała tyle 
prób, stała się kamieniem węgiel
nym szczęśliwego i pokojowego 
rozwoju obu narodów.

W. odpowiedzi Prezydent Miklas 
gorąoo podziękował za wyrażone 
życzenia jak i za serdeczne przy
jęcie zgotowane inu na Węgrzech.

Przypominając wspólne walki w 
czasie wielkiej wojny, prezydent 
Miklas zauważył, że nawet przy
tłaczające niepowodzenia i nieza
służone poniżenia, jakie spadły na 
oba narody przez niezrozumienie 
historii i warunków życia narodów 
naddunajskich, Austria i Węgry, 
pozostając wierne szlachetnej tra 
dycji i pouczone doświadczeniami 
przeszłości, potrafiły odnaleźć siły 
dla rozwiązania wielkich proble
mów aktualnych. Możemy liczyć 
na cenną współpracę z Włochami, 
z którymi łączą nas umowy przyja 
źni i protokóły rzymskie, jak rów
nież i na wzajemne serd-Jczne sto
sunki naszych państw z Rzeszą 
Niemiecką. Wierzymy, że układy 
te zapewniają nam nie tylko spo
kój 1 bezpieczeństwo, ale stanowią 
zarazem ważne podstawy dalsze
go rozwoju pokojowego obu 
państw, jak i całości basenu nad- 
dunajskiego .

Ze świata kultury
ROZWIĄZANIE F1RCYKOWEJ 

ZAGADKI.
W ostatnim numerze „Poradni- 

ka Językowego" ukazał się pod 
tym tytułem szkic etymologiczny 
Jerzego Żebrowskiego. Już A. Ty. 
szyński w „Wizerunkach Pol- 
skich11 zastanawiał się, skąd wziął 
się w epoce Stanisława Augusta 
wyraz „fircyk", który od tej i do 
tej epoki — nie jest i nie byf uży
wany. Zdaniem autora, nie pocho
dzi on z żadnej obcej mowy, choć 
za taki najczęściej w słownikach 
jest podawany (od rosyjskiego, 
czeskiego i niemieckiego). Jerzy 
Żebrowski zauważa, zresztą zu. 
pełnie słusznie ,źe etymologowie 
fircyka nie uwzględniali szersze
go tła porównawczego zarówno 
gwar polskich jak języków sło. 
wiańskich i wszyscy — za wyjąt- 
kiem Lindego — byli pod sugestią 
obcego pochodzenia tego wyrazu. 
Jakkolwiek autor ustala pocho- 
dzenic słowa fircyk od niemiec- 
kiego „Fiirst" — książę, jednak
że ten nie wyczerpuje jeszcze ca- 
tej sprawy i Żebrowski ma zamiar 
powrócić jeszcze w następnym nr. 
„Poradnika Językowego" do za- 
gadkow-ego fircyka.

POWIEŚĆ O FRANCISZKU I.
Coraz częściej mówimy o rene

sansie powieści historycznej, osta 
tnio ukazała się książka Francisa 
Hacketta p. t. „Franciszek I“. --  
Autor biograficznej książki jest 
Irlandczykiem, cechuje go poety, 
cki humor właściwy jego pocho
dzeniu. W swojej sumiennie oprą- 
cowanej biografii nie opuścił żad
nego faktu, który mógłby oświet
lić osobę króla Francji, Francisz- 
ka I, prowadzącego wojny z Ka
rolem V o zdobycze we Włoszech. 
Poznajemy dokładnie epokę, w 
której rozgrywały się wypadki w 
okresie panowania Franciszka 1 
1515— 1547, wojny, intrygi, milo 
stki i sztukę. Dawniej znaliśmy 
historię faktów, ciężką i nudną, 
oraz historyjki fantastyczne, ba
wiące coprawda umysł, ale nie 
wnoszące żadnych pozytywnycn 
wartości do kultury ducha. Stosun 
kowo późno te dwa rodzaje utwo 
rów historycznych poczęły się łą

czyć, tworząc całość pisaną przy
stępnie .ubarwioną rumieńcem ży- 
cia, a zawierającą ściśle history 
czne fakty.

Z PRZESZŁOŚCI TEATRÓW 
WARSZAWSKICH.

W miesięczniku warszawskim 
„Teatr" znajdujemy ciekawe ze- 
stawienie sztuk, wystawianych 
przed pół i ćwierć wiekiem; a więc 
w marcu 1887 grano: „Zbójców1, 
„Drzemkę Prospera" Fredry, „Maj 
stra i czeladnika" Korzeniowskie
go, „Nic igra się z miłością" Mu- 
sseta. A w 1912 — „Sen nocy let- 
niej", „Manewry jesienne", „Szko. 
łę“ Kaweckiego i inne. Obok sztuk 
dobrych, z klasycznego repertua
ru szły banalne komedie .porywa
jące publiczność doskonałą grą 
aktorów. Jaśniały podówczas ta
kie nazwiska jak Alojzy żółkow. 
ski, Ładnowski, Grubiński, Moro- 
zowicz przed pół wiekiem, a 
później Frenkiel, Owerłło, Lesz
czyńska, Dulębianka, Messal i Re- 
do. Warszawa nie zmieniła się w 
uczuciu do swoich teatrów i ta. 
lontów.

POSTACIE LITERACKIE KTÓRE 
WCIELIŁY SIĘ W ŻYCIE.

Dalszy ciąg ciekawej ankiety 
„Les Nouvelles Litteraires" przy
nosi odpowiedź Pierre Frondaie, 
autora „L‘homc a 1‘Hispano", — 
„Port Artur" itd. Fronuaie twier 
dzi, że nigdy nie wzorował swych 
postaci powieściowych na rzeczy
wistych ludziach, natomiast bar
dzo wiele osób po przeczytaniu 
jego dzieł, nabierało przekonanie, 
że są prototypami jego bohate 
rów'. Frondaie otrzymywał tysią
ce listów z podziękowaniami, żc 
napisał o nich, a nieraz znów z 
pogróżkami. W zakończeniu swej 
odpowiedzi zapytuje autor, czy 
przypadkiem wytwory literackiej 
fantazji nic nabierają własnego 
życia i możności niezależnego od 
niczyjej woli oddziaływania na 
ludzi? Redakcja pisma odpo
wiada, że Frondaie .natworzył ty. 
Ic demonów' i aniołów, że nie obej
dzie się bez tego, by życie nie 
skopiowało go — nawet wbrew 
woli czy intencji samego autora.

Robotnicy budowlani w Krakowie
o d r z u d i i  o r z e c z e n ie  a r b i t r a ż o w e

We wtorek, o godz. 10 rano o- 
głoszono orzeczenie komisji ar
bitrażowej w sprawie strajku ro
botników budowlanych.

W orzeczeniu niektórym katego 
riom postanowiono podnieść płace 
od 5 do 9 proc.

W sprawie młodocianych i ko
biet postanowiono płac nie pod
nieść. żądania specjalne, wysunię
te przez pracowników, zostały 
przez komisję pominięte. Na zgro
madzeniu pracowniczym przy u- 
dziale około 2 tysięcy osób uchwa

łono jednomyślnie orzeczenie od
rzucić i strajk kontynuować.

Uchwalono również wniosek o 
zwołanie konferencji pracodawców 
i pracowników” o zawarcie umowy 
zbiorowej.

We wtorek rano wybuchł strajk 
robotników ziemnych na robotach 
prowadzonych na rachunek Fun
duszu Pracy. Pracownicy domaga 
ją się podpisania umowy zbioro
wej i zniesienia turnusów. Strajku
je ok. 5GQ ludzi.

milczy, albo stara się pomniejszyć 
liczbę uczestników — natomiast 
ani jedno pismo, jak się zdaje, nie 
ośmieliło się napisać, że „w tym 
roku pochód był mniejszy" i t. p 
jak to zwykle się pisze. Najwyższą 
liczbę uczestników podał postępo
wy „Dziennik Poranny" — 25 tys., 
ale i ta cyfra jest naturalnie o wie
le za niska. O „komunistach" i „Zy 
dach" też jakoś grucho w tym ro
ku; tylko ONRowskie „Jutro" oczy 
wiście „zauważyło", iż „żydów" 
była cała masa.

Wrażenie było widoczne, to też 
niepodobna było kłamać tak, jak 
co roku: jak np. „Dziennik Narodo
wy" kłamie o pochodzie w Bielsku- 
Białej na Śląsku — jakoby był 
„mniejszy"; w rzeczywistości był 
znacznie większy, niż w roku ubie 
głym. Rozmyślaniom po-majowym 
poświęca zaniepokojony „Czas" aż 
wstępny artykuł, starając się do
wieść, że socjalizm w Polsce prze
żywa „kryzys". Ładny kryzys! Ale 
o „Czasie" osobno.

Napiętnować należy zachowanie 
się prasy, przedewszystkiem t. zw. 
„narodowej" wobec niesłychanego 
napadu rozzuchwalonych ONRow- 
skich akademików na pochód Bun- 
du! Napad był planowo zorganizo
wany i przeprowadzony z bronią 
w ręku. Nikt (nawet „ABC") nie 
ośmielił się napisać, że atak był 
czemkolwiek sprowokowany. „Ga
zeta Polska" zgodnie z prawdą na
pisała, że pochód Bundu został za
atakowany przez uzbrojoną bandę 
ONRowców. Zabito dziecko.... po
raniono szereg osób... I to uczyni
li ci, którzy obnoszą się po świecie 
ze swym „chrześcijaństwem", ze 
swym „katolicyzmem"! W biały 
dzień mordują dzieci... „Dziennik 
Narodowy" pośpiesznie przeszedł 
nad tern do porządku dziennego, a 
„Goniec" przykrył straszną zbrod
nię kontratakiem za rzekomy na
pad manifestantów - socjalistów 
na „młodzież" przy zbiegu Nowego 
Światu i Jerozolimskiej.

Trzeba powiedzieć wyraźnie: 
ONRowcy i endecy spróbowali zor 
ganizować w Warszawie i gdzie
niegdzie na prowincji prowokacje 
w wielkim stylu. Prowokacje się 
nie udały, ale dziecko zamordowa
no j ludzi poraniono.

ATAKI NA 2NP.
Po pewnej „pieredyszce" reak

cja znowu przystąpiła do ataków 
na Związek Nauczycielstwa Pol
skiego. „Goniec" krzyczy na pier
wszej stronicy, że „ZNP. dojrzał do 
rozwiązania" (!!). Kto dyryguje 
tym chórem? KAP czy ktoś jeszcze 
wyższy? Patrz napastliwe zezna
nia ks. Kaczyńskiego w toczącym 
się procesie nauczycielskim. O tern 
jeszcze napiszemy.

CHŁOPI.
Od tych błazeństw i prowoka- 

cyj czytelnik z prawdziwą przyje
mnością przechodzi do mądrego i 
obywatelskiego artykułu B. K. w 
niedzielnym „Kur. Warsz." p. t.
„Dwadzieścia milionów chłop:w“. godne

Nie ze wszystkiem tam się zgadza 
my, ale zasadnicza myśl jakżeż 
słuszna! Chodzi o znaczenie chłopa 
w życiu Polski. Tylko Szan. autor 
przecenia trochę tempo procesu 
tworzenia się inteligencji chłop
skiej — właśnie to tempo jest, nie
stety, niezmiernie powolne nasku- 
tek biedy chłopskiej.
JECHAĆ CZY NIE JECHAĆ? PRO
PAGANDA BOJKOTU WYSTAWY 

PARYSKIEJ.
A. Nowaczyński kontynuuje w 

„jutrze" propagandę bojkotu wy
stawy paryskiej, zaczętą w „Pro
sto z Mostu". Chodzi, powiada, o 
to, że Blum bardzo liczy na polity
czny i finansowy sukces wystawy. 
Kto jedzie do Paryża, ten popiera 
front ludowy!

„Sukces Wystawy to będzie naj
większy globalny atut Bluma (i 
spmyjaźnionycłi z nim: Litwinowa 
i Morfenthaua). Sukces Wystawy 
to w jesieni... Sowiety nad Sekwa
ną (U). Niedobór wielomiliardowy 
w handlu zagranicznym może być 
całkiem wyrównany przez dochody 
z Wystawy. Cała opozycja naród o 
wa wtedy leży pokotem na całego, 
a rządy nad Francją podzielą mię
dzy sobą emigranci z Niemiec, e. 
migranci z Włoch, emigranci z Hi
szpanii oraz motłoch z Clichy. Ale 
mecenas Blum jeszcze jakiś czas 
przetrwa. Wystawa zwiększy ob
rót handlowy o 14 miliardów i 
Blum wygra".
Jest to naturalnie dziki nonsens: 

„sukces wystawy — to w jesieni 
Sowiety nad Sekwaną11. Dla dobra 
samej Francji — taka jest „logika11 
pana N. — należy bojkotować wy
stawę, która jest potężnym wysił
kiem całej Francji.

Oto do czego doszli „nasi11 hitie- 
rofile, którzy do niedawna jeszcze 
byli frankofilami. Bojkot wystawy, 
propagowany przez „narodow
ców", naturalnie we Francji zosta
nie zarejestrowany. Czy wzmocni 
sojusz polsko - francuski? Dla ko
go robota?

ZABAWY „NARODOWE" 1 
„KATOLICKIE".

Czytamy w „Gazecie Pol." cie
kawy opis, jak obchodzili święto 
narodowe 3 maja akademicy - na
rodowcy w W arszawie:

„Przed pomnikiem Dowborczyka 
na Wybrzeżu Kościuszkowskim de
monstrowała wczoraj grupa stu. 
denłów złożona z  kilkudziesięciu O- 
sób, wznosząc okrzyki antysemic
kie. Studenci ruszyli pochodem w 
stronę Oficerskiego Yacht Klubu. 
Zaczepiony przez studentów kupiec 
Alman Lipszyc stawił im opór. A- 
takujący przewrócili go na ziemif 
i  trzymając za ręce i nogi zanieśli 
nad brzeg rzeki i rozhuśtawszy —  

wrzucili do wody. Widząc nadbie. 
gającą policję, demonstranci roz
proszyli się. Lipszyca wyłowiono z 
Wisły".
Tak obchodzą swoje święto „na

rodowcy" i „katolicy". Zdziczenie
czyni „postępy" wprost niewiary-

K. Cz.

Do Casablanki przybył statek 
„Florida", na którego pokładzie 
znajduje się 30 obywateli hiszpań
skich, zwolenników Rządu hisz
pańskiego. Byli oni swego czasu

Z a p o w ie d ź  
d a l s z y c h  u p a łó w

Wyż barometryczny, którego śro
dek zalega obecnie Łotwę i Polskę, 
powodował rankiem dnia wczorajszo 
go w całym kraju pogodę słoneczną 
o bezchmurnym stanic nieba. Tem
peratura o godz. 7 wynosiła od 8 st. 
do 15 na terenach nizinnych i od 2 
st. do 10 w górach. Opadów w ciągu 
doby ubiegłej nie notowano wcale. 
Szata śnieżna wysoko w górach wy
nosi: 88 cm. na Hali Gąsienicowej, 
58 cm. przy Morskim Oku, 274 cm. 
na Kasprowym Wierchu i 48 cm. na 
Zaroślaku pod Howerlą.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dn. 5 maja: w  dalszym cią
gu pogoda słoneczna i bardzo ciepła 
o słabych wiatrach południowo-wscho 
ćnich i południowych.

wysłani przez powstańców w gru 
pie złożonej ze 150 osób do Villa- 
cisneros, gdzie mieli stanąć przed 
sądem. W drodze udało im się 
schronić na pokładzie statku to
warowego, na którym zbiegli do 
Dakaru, a następnie odpłynęli na 
statku „Florida" do Casablanki.

Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych

zawiadamia, że w miesiącu sierpniu 
i wrześniu b. r. oddaje do użytku
440 mieszkań w nowobudowanych do 
mach T. O. R. na Kole.

Mieszkania będą VA i 2 izbowe, 
wyposażone w urządzenia kanaliza- 
cyjno - wodociągowe, elektryczność i 
gaz w cenie od 23 do 28 zł.

Bliższych informacyj udziela, wy
daje i przyjmuje zgłoszenia admi
nistracja Osiedla na Kole przy uL O- 
bozowej Nr. 80 (dojazd tramwajami 
16 i 0) do dnia 20 maja.

W poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 12 — 18, wtorki i czwartki 8— 
14, soboty 8 — 12,

Pamiętajcie, że okres czasu aż do 15 maja-
to czas propagandy na rzecz prenumeraty masowej naszego organu centralnego
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«8niu 1 Naja
Przemiany i wnioski

Przebieg dnia 1 Maja dał nam 
to, cośmy chcieli osiągnąć. Był 
PRZERZUCENIEM NA WIEL- 
KIE MASY idej i metod pracy, 
nakreślonych przez Kongres 
Radomski Polskiej Partii Socja
listycznej. Wielkie masy te idee 
i te metody pracy — zaakcep
towały. Możemy stwierdzić 
spokojnie, bez żadnej przesady 
i bez cienia blagi:

1) MASOWOŚĆ zgromadzeń 
i  pochodów pierwszomajowych 
przekroczyła niewątpliwie, i to 
bardzo znacznie, stan z lat po- 
przednich;

2) DYSCYPLINA ORGANI
ZACYJNA wśród mas, uczestni
czących w zgromadzeniach i w  
pochodach wzrosła; stała się 
czymś zrozumiałym i UZNA
WANYM przez dziesiątki nie
raz tysięcy ludzi;

3) odczuliśmy — bodaj wszę
dzie — żywiołową nieomal sym 
patię, często — żywiołowe 
współdziałanie RUCHU LUDO
WEGO, którego organizacje bra 
ły udział — w wielu miejscowo
ściach — i w  zgromadzeniach i 
w pochodach;

4) notujemy z prawdziwą ra
dością, zwłaszcza w miastach 
Większych, duży napływ MAS 
PRACOWNICZYCH; ten na
pływ — to już nie kwestia je
dnostek, to — zjawisko MASO- 
we;

5) notujemy — z taką samą 
radością „odmłodzenie*' (jeżeli 
tak to określić) zgromadzeń i po 
chodów; ruszyły się MŁODE 
POKOLENIA; energiczna pra
ca na „odcinku młodzieżowym", 
prowadzona od szeregu miesię
cy w rozmaitych formach, dała 
rezultaty naprawdę poważne.

Podkreślam tylko FAKTY. 
Bo fakty mówią same za siebie. 
W ciągu roku, który przeminął 
Od dn. 1 Maja r. 1936 do dn. 1 
Maja r. 1937, polski ruch socja
listyczny uczynił w ielki krok 
naprzód w trzech dziedzinach:

1) w dziedzinie swojej włas
nej MASOWOŚCI;

2) w dziedzinie wewnętrznej 
spoistości i zwartości;

3) w dziedzinie siły atrakcyj
nej, przyciągającej, którą wywie 
ra na żywioły i grupy stojące 
dotąd daleko od nas i na te, 
które swego czasu od nas ode
szły w godzinach słabości du
chowej, w godzinach załamania
się ideowego czy moralnego.

*  *

W myśl rozumnych wskazań 
Kongresu Radomskiego P. P. S. 
PRZECHODZIMY DO OFEN
SYWY. Nie wolno wszakże — 
nie wolno pod żadnym pozorem 
-— zamykać oczu na drugie zja
wisko, zachodzące nie równole
gle, ale RÓWNOCZEŚNIE w ży
ciu polskim; tym zjawiskiem 
drugim jest taka sama, prowa
dzona od przeciwległego biegu
na, ofensywy idej, myśli i pojęć 
RUCHU T. ZW. NARODOWE
GO. Niemały odłam dawnego 
obozu „sanacyjnego" JUŻ SIĘ 
PODDAŁ tej drugiej ofensywie. 
Heroldem najjaskrawszym ha
sła, by złożyć przed nią broń 
jest, p. St. Mackiewicz, b. poseł 
BBWR., redaktor wileńskiego 
„Słowa",

Wiem doskonale, że „Gazeta 
Polska" nazywa p. Mackiewicza 
ironicznie „swawolnym Dy- 
ziem", że stateczna redakcja 
„Czasu" pociąga go co pewien 
czas z tyłu za marynarkę, by 
snać „konserwatywne źrebię" 
nie galopowało zbyt szybko 
przed siebie. A jednak — mimo 
to — p. Mackiewicz jest niby 
krzywe zwierciadło: odbija do
kładnie CECHY CHARAKTE
RYSTYCZNE przemian, jakie 
Naszły i zachodzą w „sanacyj
nym" światku; odbija to - to 
'Vszystko niekiedy karykatural
nie, w sposób wyjaskrawiony, 
Jiemniei gdy mowa o ISTOCIE
Rzec zy , w sposób d o k ł a d 
n y . Socjologia zdaje sobie spra 

oddawca, że krańcowe for* 
^y pewnej tendencji, pewnego 
kierunku rozwojowego, ułatwia 
M Zrozumienie i ocenę należytą
Sa®ej tendencji.

* *

Na czym ona, ta tendencja, 
polega? Obóz „sanacyjny", DO
PÓKI ŻYŁ JÓZEF PIŁSUDSKI, 
podejmował wysiłki ustawiczne, 
by nie utożsamić się, broń Bo
że, w najmniejszym nawet stop
niu z ruchem „narodowym". 
Gdyśmy mu zarzucali w latach 
1927 — 1929, że wkracza na 
ścieżki RÓWNOLEGŁE,— wy
buchał zawsze płomieniem obu
rzenia. Dzisiaj wkroczył na 
ścieżki ZBIEŻNE. P. Mackie
wicz dogalopował już do... sym
biozy. Niektórzy inni nie pozo
stali znowu tak daleko w ty
le... Co do nas, — wolimy sy
tuacje jasne 

Tylko, moi panowie, dajcie 
spokój robieniu z Piłsudskiego... 
„ukrytego endeka". To za „gru
ba robota" nawet, jak na pol
ską przeciętną znajomość hi
storii. I „poprawki historyczne" 
mają też swoje granice... absur
du.

Czekają jeszcze Polskę trud
ne i ciężkie chwile. Niema w 
tym nic dziwnego. Taka jest 
rzeczywistość dzisiejszej epoki 
dziejowej. Po dniu 1 Maja my 
mamy tę pewność, że jednost
kom i grupom, pragnącym na 
gwałt sklecić „wspólny front" 
wszelakich prądów faszystow
skich w Polsce pod batutą na
czelną p. Romana Dmowskiego 
od „Słowa" i „Małego Dzienni
ka" aż po „Warszawski Dzien
nik Narodowy" poprzez „rady
kalnie opozycyjny „Goniec War 
szawski" (specjalność — oskar
żanie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego o... „komunizm") mo
żemy powiedzieć krótko, jasno, 
dobitnie, po prostu:

NIE DACIE RADY!
Tak jest!
Nie zawracajcie sobie głowy.
NIE DACIE RADYl

M. NIEDZIAŁKOWSKI'
* *
*

Do naszych korespondentów
Prosimy wszystkich naszych korespondentów w caiym kraju, by 

przesłali nam sprawozdania z prz biegu dn. 1 Maja BEZWZGLĘD
NIE DO D. 8-go MAJA WŁĄCZNIE. Sprawozdań, otrzymanych pó
źniej, nie będziemy już mogli zamieścić.

Sprawozdania powinny być m ożliwie zwięzłe i jaknajdokładnicj- 
sze. Nie chcemy żadnej przesady w  cyfrach i w ocenach. Cyfry DO 
KŁADNE wystarczają najzupełniej — według otrzymanych już przez 
nas licznych korespondencyj — by stwierdzić, że NASZ RUCH DO
KONAŁ OGROMNEGO KROKU NAPRZÓD.

W dniu 1 Maja
Świat Pracy Częstochowy

pod sztandarami czerwonymi
Prowokacje bojówek ■,narodowych"

W tegorocznym obchodzie 1-go 
M aja w  CZĘSTOCHOWIE wzięło 
udział przeszło 10.000 uczestni
ków. W  pochodzie PPS. i klaso
wych Związków Zawodowych, 
który wyruszył z przed lokalu 
OKR. PPS. przy Al. W olności i 
przeszedł głównymi ulicami m ia
sta, niesiono kilkadziesiąt sz tan
darów  f  transparentów  oraz przy- 
gryw ałó 5 orkiestr. Czoło pocho
du otw ierał oddział rowerzystów, 
dalej poczty sztandarow e OKR-u 
Częstochowskiego PPS. i Rady Za 
wodowej-, dalej szli b. więźniowie 
polityczni, robotnicze kluby spor
towe, dalej W ydział Młodzieży i 
W ydział Kobiecy PPS., 13 dziel
nic partyjnych, oddziały TUR-a z 
Częstochowy i okolic, organizacje 
zawodowe włókniarzy, metalów- 
ców, ZZK., Użyteczności publicz
nej, chemicznych, górników, ro 
botników spożywczych, budow la
nych oraz związki zawodowe ro
botników rolnych i chłopów bez
rolnych i małorolnych. Strajk z 
wyjątkiem fabryki „M otte" objął 
całą Częstochowę i okolicę.

Cały obchód odbył się w nale
żytym porządku i pow adze, k tó
rej nie zdołali zakłócić miejscowi 
endecy i „oenerow cy". Dwa razy 
pod swoim lokalem próbowali za
atakow ać pochód przy pomocy 
band gwiżdżących i na pochód

Konserwatyzm

bez sprzeczności?■■■

„Czas" w ystąpił wczoraj z  arty
kułem wstępnym p. t. „SPRZEC Z
NOŚCI SOCJALIZMU“. Artykuł, 
jak  w szystkie artykuły „Czasu" — 
w miarę dostojny i w miarę sta- 
teczny, zlekka ktepiący po ramie 
niu i trochę napuszony, w  tonie —- 
przyzw oity, w treści... rozczulają
cy pewną zgoła swoistą dozą naiw  
ncj... BEZCZELNOŚCI. Przepra- 
szam  za  wyrażenie, ale nie umiem  
znaleźć innego.

V
„Czas" powiada mnicj-więcej 

tak
N o, dobrze, dobrze; socjaliści 

są niewątpliwie SZ C Z E R Z Y , gdy  
deklarują, Ze stoją „na gruncie in
teresów Państw a Polskiego"
(chwała Panu B ogu!); aliści nale: 
źą do... M iędzynarodówki i — wyo
braźcie sobie —  zw alczają hitlc- 
rowskie Niem cy (najpraw dopo
dobniej z  rozkazu M iędzynarodów
ki) i „popierają — wyobraźcie 
sobie!! — R ząd Francji, który to 
Rząd  — według opinii „Czasu ' — 
„dezorganizuje życie wewnętrzne  
naszej sojuszniczki"... I to też z 
rozkazu Międzynarodówki...

No, widzicie?!...
*

Jaka to szkoda, że francuski 
sztab generalny nie zaangażował 
„speców" z  redakcji „Czasu’-  dla 
oceny stopnia „dezorganizacji" 
obronności Francji, naprzykład  
„dezorganizacji", której „doko- 

nywa"  — według „Czasu"— Rząd  
SO JU SZNICZEJ Francji. Bo aku
rat — dziwnym  zbiegiem  okolicz
ności — czytałem parę tygodni 
temu na szpaltach „Polski Zbrój- 
nej" uwagi wręcz entuzjastyczne  
o postępach francuskiego lotnic
twa wojskowego...

Ale „Czas" lepiej wie... Więc 
przypomnę „Czasowi":

1) widzicie, panowie; nam cho
dzi nie tylko o „rozkazy M iędzy
narodówki", ALE I O ŚLĄ SK  1 O 
„W O LNE" M IA STO  GDAŃSK; 
resztę sobie dośpiewajcie sami;

2) jeżeli redakcja „Czasu" się 
gnie do własnych roczników z  lat 
1914 —  1918, — to sobie przy
pomni łacno, że w edług je j Ó W 
CZESNEGO poglądu na świat

a) marsz. Joffre „dezorientował" 
Belgię w sierpniu r. 1914;

b) Clemenceau „dezorganizo
wał" Europę w r. 1918, bo nie za
warł pokoju odrębnego z  Austro- 
Węgrami;

c)  P iłsudski „dezorganizował" 
Polskę w r. 1918, w listopadzie i 
grudniu, bo powołał Rząd Mora- 
czewsklego;

d ) Prezydent St. Zjednoczonych 
Wilson „dezorganizował“ świat, 
bo ogłosił 13 „demagogicznych" 
punktów ; jeden taki punkt „de
m agogiczny" opiewał: PO LSKA  
NIEPODLEGŁA I ZJEDNOCZO- 
N A  Z  D O STĘPEM  DO M ORZA;

e) a uchwała majowa r. 1917 
Koła Sejmowego  iv Krakowie o 
Polsce niepodległej i zjednoczone / 
„dezorganizowała:' ju ż  stanowczo  
całą pracę nad ,/o zb u d o w ą  pań
stwowości polskiej" pod skrzydła
mi opiekuńczymi „wspaniałomyśl
nych monarchów" w Berlinie i w 
Wiedniu.

* **
Było tak, czy nic było?
Radzę przypomnieć dram atycz

ne posiedzenie Kola Polskiego w 
parlamencie austriackim  u> prze. 
dedniu uchwal majowych Krako 
waf... Warto przypomnieć, co mó
wili w tedy D aszyński, Tetmajer, 
Głąbiński, Witos... To były sło- 
wa bardzo... surowe.

*
Więc nie zawracajcie głowy.’ 

Są dokumenty, są protokuly, są 
pamiętniki... N ie jesteście, pano
wie, ani trochę powołani do OCE
N IAN IA  nas i naszego patrioty

zmu. Dziękujcie Panu Bogu, że 
jesteście w ogóle w Polsce TOLE
ROWANI.

P O LITYC ZN IE  rzecz biorąc, 
wasz błąd zasadniczy, panowie 
konserwatyści polscy, polegał za- 
sze na jednej rzeczy:

N IE  UMIELIŚCIE N I G D Y  
PRZE W ID YW A Ć .

Ani przed wojną, ani podczas 
wojny, ani w Polsce Niepodległej, 
ani po przewrocie majowym. Ła
skaw y p. Walery Sław ek ZRO BIŁ  
z  was „kalifów na godzinę". W te
dy — „fala rad nadzorczych". Ale 
biegnie ku zakończeniu „kalifat 
jednej godziny"...

ARC H IW ISTA.

TELEFUH KEH
na długoterm. spłaty sprzedaje 

.E  A D I O • C l  O B“

BIELAŃSKA 16
podwórzu tel. 11-99-20.

0EM0NSTRACJ6 
NA M I E J S C U  I 
U P.P. KL1JEN7ÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

rzucających ulotki, oraz kamienie 
i kawałki żelaza. W  pewnym na
w et momencie strzelano do milicji 
PPS. Oczywista, że zakusy te zo
stały z punktu zlikwidowane, przy 
czym nie obeszło się, niestety, bez 
ofiar, naw et ciężkich. „Bohate
rom" endeckim, jak  zwykłym no
żowcom, skonfiskowano oprócz ło 
mów, kastetów , gw izdaw ek — 
także noże. W idocznie endecy 
chcieli w ykorzystać fakt w ycofa
nia policji z całej trasy  pochodu i 
doprow adzić do rozlewu krwi. T a 
ką mieli dyrektywę wszędzie, a 
więc i w Częstochowie. Nauczka 
dana im przez robotników często
chowskich oduczy ich może na 
przyszłość od tego rodzaju prób, 
aranżow anych przez agentury fa
szystow sko - hitlerowskie.

Pochód zakończył się manifesta 
cyjnym zgromadzeniem, na k tó
rym przem awiali tow. tow. Kazi- 
mierczak i K. Pużak. Rezolucję 
CK W . przyjęto w śród entuzjasty
cznych okrzyków na cześć PPS. i 
klasowych związków zaw odo
wych, przeciwko faszystom i en
dekom.

* *
*

Niezależnie od obchodu 1-szo

m ajowego w Częstochowie odbył 
się obchód w KRZEPICACH z u-
działem ludności wiejskiej. Pomi
mo nacisków i pogróżek, przybyło 
tysiące osób . Na obchód napadła 
bojówka endecka, uzbrojona w  
drągi, w idły i łomy.

Gdy bojówkarze bili uczestni
ków w bestialski sposób, policja 
patrzyła na to, „ze spokojem", tłu
m acząc się, że nie ma żadnego 
rozkazu do interwencji. W  końcw' 
zdecydowano się na interwencję, 
ale nie w obec opryszków endec
kich, lecz wobec zgromadzenia 
lszo  m ajowego, żądając jego bez 
względnego rozw iązania.

Oburzającym było zachowanie 
się kierowników szpitala w Krze
picach, którzy odmówili wszelkiej 
pomocy ciężko rannemu tow. Ża- 
bickiemu.

Te zajścia j fakty św iadczą wy  
mownie o planowym już wystąpię 
niu endectwa przeciwko polskim 
socjalistom. Zw racając już dziś 
baczną uw agę na powyższe obja
wy bratobójczych walk, organizo
wanych i prowadzonych wzorem 
lat 1906 i 1907 — P artia  nasza bę 
dzie musiała wyciągnąć odpowie
dnie konsekwencje.

Kwiatki obłudy

Młoda Japonia
Niedawno jeszcze „Gazeta Pol

ska" śpiewała hymny na cześć 
„młodych Niemiec", „młodej Ita
lii" |  „młodej Japonii". Zachwy
cała się światłymi 1 potężnymi 
„SKOKAMI NAPRZÓD" nowych 
państw i imponowała jej Japonia, 
która, choć daleko, umiała też sta
nąć „ponad walkami partyj" j „się 
gnęła odważnie po władzę", gdy 
zobaczyła, że... dotychczasowe 
rządy partyj nie dają gwarancji 
dostatecznej obrony kraju i jego 
interesów.

Usunięto starego premiera Hi- 
rotę, cieszącego się zaufaniem wię 
kszoścl parlamentu; obalono ga
binet, a ster Rządu objęli genera
łowie i obóz militarny, zapowiada 
jacy „konieczne reformy ustroju".

A kiedy okazało się, że na te 
wszystkie zamierzenia parlament 
patrzy inaczej — przy najbliższym 
konflikcie parlament rozwiązano i 
rozpisano nowe wybory.

Zapomniano jednak o potrze

bie... „koniecznych korektur wy
borczych" — i przy wyborach o- 
bóz militarny „nowej Japonii" o- 
trzymał zaledwie 18% wszystkich 
oddanych głosów.

Stary i konserwatywny naród: 
Japończycy — w  82% opowiedział 
się za partiami i demokracją.

No — 1 teraz nie ma rady. No
wy obóz musi albo ulec i uznać 
wolę większości, albo wystąpić do 
walki z... „ciemnotą" i „egoiz
mem" przepojonego partyjni- 
ctwem narodu. Trzeba albo za
niechać faszystowskich „SKO
KÓW NAPRZÓD", albo „SKO
CZYĆ" i skierować przeciw wię
kszości narodu—jak to zrobił gen. 
Franco w Hiszpanii — karabiny, 
armaty, tanki i aeroplany, które 
naród stwarzał sobie w  ciężkiej 
pracy i wysiłku, powierzając je w  
ręce swojej własnej armii w prze
konaniu, że użyje ich dla obrony 
całości narodu.

n. L

(Od ;o korespondenta 
dyńskiego).

lon-

W trzech okręgach odbyły się I piastow ał m andat zmarły niedaw- 
w ostatnich dniach kwietnia w ybój no Austin Chamberlain. Kandydat
ry uzupełniające do Izby Gmin.

W praw dzie udało się Partii Pra 
cy zdobyć jeden tylko m andat, ałe 
w dwóch innych okręgach przesu
niecie głosów na korzyść Partii 
Pracy jest tak znaczne, że można 
śmiało mówić o jej sukcesie.

Okręg zdobyty nazywa się W ami 
sworth i należy do W ielkiego Lon
dynu. Udało się tu Partii Pracy po 
większyć liczbę głosów z 10.400 
w w yborach ostatnich do 12.400, 
czyli równo o 2 tysiące, podczas 
gdy glosy konserw atysty spadły z 
około 15 tys. do ok. 12 tys., czyli 
o całe 3 tys. Nowo wybranym po
słem jest m ajor Nathan.

Drugim okręgiem, gdzie odbyły 
się wybory, był Birmingham, skąd

Partii Pracy, młody profesor uni
w ersytetu w Oksfordzie, uzyskał o 
500 głosów więcej, niż w wybo
rach głównych, konserw atysta zaś 
stracił prawie 4 tys. głosów i jego 
nadwyżka nad przeciwnikiem spa 
dla z 7000 do poniżej 3 tys.

Podobnie stało się w trzecim o- 
kręgu, w pobliżu M anchesteru. Tu 
większość konserwatywna skurczy 
ła się z 5 tys. do 334 głosów.

A. E.

List Lotem 
zastępuje  
t e l e g r a m

W dniu 1 Maja

Pozdrowienia
W dn. 1 Maja, w naszym nume

rze Pierwszo - Majowym, nic mo
gliśmy — ze względów niezależ
nych od nas —  zamieścić pozdro
wień od przedstawicieli partyj so
cjalistycznych mniejszości narodo. 
wyćh w Polsce w pełnym tekście. 
Ograniczyliśmy się do „przelcaza- 
nia‘‘ niejako tych pozdrowień lu
dowi polskiemu w jednym krótk:m 
zdaniu. Dziś zamieszczamy — z po
minięciem paru ustępów — list 
tow. H. Erlicha, wybitnego przed
stawiciela „Bundu". Red.
W  W arszaw ie i szeregu innych 

m iast Polski (Łódź, Lublin, Kalisz, 
Kutno) zakazano wspólnych po
chodów pierwszom ajowych robot
ników polskich i żydowskich. . i

...W spólnota pracy kapitalistów 
polskich i żydowskich, realizow a
na w łonie „Lew iatana" i w gabi
netach rad  nadzorczych i zarządów 
anonimowych spółek akcyjnych, 
pozostaje przecież w ukryciu.

Bez w strętu przyjęli zakaz 
wspólnych pochodów i nacjonali
ści żydowscy. Już poniektórzy z 
nich, w brew  najlepszej wiedzy, u- 
siłują przerzucić odpowiedzialność 
za to „fizyczne" rozdarcie obcho
dów majowych — na socjalistów  
polskich, chcąc w ten sposób ze 
swej strony przyłożyć się do po- 
w aśnienla robotników  żydowskich

braterskie
z polskimi, do poniżenia w ich o- 
czach międzynarodowego święta 
robotniczego.

Zorganizowany pod sztandara
mi „Bundu" socjalistyczny prole
taria t żydowski, który niejedno 
przeżył w ciągu 40-lecia dziejów, 
swego ruchu, wie, co ma o tym  
sądzić. Nie pomniejszą jego dumy, 
jego godności robotniczej zakazy 
reakcjonistów  polskich, nie skusi 
go syreni śpiew nacjonalistów ży
dowskich. Dotychczasowa poli
tyka w rogów  naszego ruchu jeden 
tylko ma do zanotow ania „efekt*': 
stały, z roku na rok postępujący 
w zrost siły liczebnej „Bundu" i je- 
go wpływu w społeczeństwie ży 
dow skim . Dowiodły tego w roku 
ubiegłym w sposób wym owny ak 
cje wyborcze, kam pania przygo
tow aw cza do zakazanego Kongre
su dla walki z antysemityzmem, 
zjazd żydowskich zw iązków  kla
sowych.

W ierni zasadzie m iędzynaro- 
dowości ruchu robotniczego, ty
siącem nici solidarności związani 
z polskimi masami pracującym i, 
przesyłają zorganizow ani socjali
ści żydowscy w  dniu I-g o  m aja 
socjalistycznym robotnikom pol
skim braterskie pozdrowienia, i 

H. ERLICH.
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W  d n .  1 Maja

Mliii piip sin poi iilain PM
M łodzież stanowiła zawsze a- 

wangadę ruchów rewolucyjnych  
i  wyzwoleńczych. Tak było  za
w sze  —  tak jest i  dzisiaj. K w ia t 
m łodzieży  hiszpańskiej broni swej 
p ięk n ej o jczyzny p rzed  nawałą 
faszyzm u, m łodzież 'całego świata 
staje w szędzie w pierw szym  szere
gu.

W  pochodach pierwszom ajo
wych w Polsce udział m łodzieży  
l . o Ł r d - r  V . D em onstrow ali 
ona swą łączność z  Socjalizmem  
zarówno w  szeregach organizacji 
M łodzieży P. P . S., Związków Za
wodowych. jak  i w  organizacjach 
akadem ickich.

Miała także m łodzież i w  War
szawie swoją w ielką akademię. 
N ie mogła się ta akadem ia odbyć  
w  sam ym  dniu 1-ym Maja, prze
sunięto ją  w ięc na dzień  następny.

Sala „A teneum “ była przepeł
niona do najwyższego stopnia. 
W ielu, nie mogąc znaleźć siedzą
cego miejsca, za jęło  przestrzeń  
przejść, posiadało na oknach. 
Skład w idzów  św iadczył o w iel
k ie j sile a trakcyjnej socjalizm u i
0 tym , że  znajduje on w sercach 
m łodzieży  żyw y  odgłos. Przyszło  
w iele m łodzieży niezorganizowa- 
nej, robotniczej i ' inteligenckiej, 
studentów, uczniów gim nazjal
nych i uczniów szkół zawodo
wych. Publiczność to  gorąca, ży 
w o reagująca okrzykam i i okla
skam i na każde słowo, które pa
dn ie ze sceny.

Towarzysz Ładkotcski, prowa
dzący akadem ię, m iał nielada kło
p o t z  „opanowaniem " sali, która 
raz wraz trzęsie się od okrzyków
1 oklasków. Świadczyło to o ści
słym  kontakcie m iędzy móiccami 
i  słuchaczami, św iadczyło o tym , 
że  m łodzież nie da się odgrodzić

sztucznym i barieram i od życiu po
litycznego, że orientuje się w  po
lityce i chce za nią brać równą od
powiedzialność, jak  i starsze p o 
kolenie. Najczęstsze okrzyk i do ty
czy ły  spraw y powszechnych w y
borów, zniesienia Berezy, zw ol
nienia w ięźniów  politycznych, je 
dności klasy pracującej i po lityk i 
zagranicznej, a zwłaszcza Gdań
ska. N ie wymaga chyba podkre
ślenia fakt, że najw iększy entu
zjazm  zgrom adzonych wywoływa
ło słowo: HISZPANIA.

Zagaił akadem ie tow. Zygm unt 
Ładkowski im ieniem  stołecznej 
Org. M łodzieży• P. P. S. Podkre
ślił on w krótkich słowach znacze
nie święta pierwszomajowego. Na
stępnie w ezwał do prezydium  
tow. Hankę Feiginównę (Z. N. 
M. S.) i  ob. Tadeusza W yrzykow 
skiego („W ici"). Burza oklasków  
pow itała przedstawiciela młodego 
chłopstwa. Jednocześnie rozległy  
się okrzyk i na cześć sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, k tóry do
prow adzi do w ładzy mas pracują
cych. Entuzjastycznie powitano  
także dwu m łodych „Czerwonych  
H arccrzyków", których tow. Ład
kowski pow ołał do prezydium .

Pierwsze przem ówienie w im ie
niu starszych tow arzyszy z  P.P.S. 
wygłosił tow. Zygmunt P iotrow 
ski, sekretarz generalny T. V. R. 
Jego żyw e, energiczne i twarde 
przem ów ienie wywołało entu
zjazm . Tow. P iotrow ski demasko
wał w owym  przem ówieniu m ię
dzynarodow y faszyzm, konfrontu
jąc jego obietnice z  jego realnymi 
osiągnięciami.

Ob. Tadeusz W yrzykow ski 
(„W ici") m ówił o sojuszu chło
pów i  robotników, o świadomości 
jedności, która narasta w  um y

słach mieszkańców miast i  wsi. 
Podkreślił także w ielk ie znacze
nie, jakie w  zm ontowaniu te j je 
dności m oże i powinna m ieć m ło
dzież.

Tow. Leszek Raabe (Z.N.M.S.) 
poinform ował obecnych o sytua
cji, jaka panuje na uczelniach. 
M ówił o w spółpracy lew icy aka
dem ickiej, jaka się tam  stworzyła  
i wskazał, że jest to  jedyna droga 
dla całej dem okracji polskiej. Mó
w ił także w im ieniu walczących  
akadem ików społeczeństwu, aby  
pomogło studentom  w  ich walce z  
zalewem  endofaszyzmu. Obecni 
manifestowali gorąco swą, łączność 
z  Czerwonym i Sztandarami.

Po krótkim  przem ówieniu koń- 
cowym tow. Ładkotuskiego i od
czytaniu przezeń rezolucji, którą  
przyjęto  jednogłośnie p rzez  akla
mację, odbyła  się pod  kier. tow. 
N atalii Zarem biny część artysty
czna akadem ii. Z łożyły  się na nią 
produkcje taneczne klubu „Skra", 
recytacje indywidualne i zbioro
we Centralnej Sekcji Teatralnej 
p rzy  O.K.R. P.P.S. Orkiestra man- 
dolinistów „Drucianki" odegrała 
kilka pięknych pieśni.

Trzeba b y  jeszcze drugie tyle  
napisać, aby om ówić część arty
styczną akadem ii. Z  braku m iej
sca m usim y się tylko ograniczyć 
do stwierdzenia, że Sekcja Tea
tralna dzięk i niezmordowane j
pracy tow. N atalii Zarem biny jest 
wspaniałym  dorobkiem  kultural
nym  robotników warszawskich i 
podnosi ogromnie poziom  im prez 
robotniczych. Życzyć je j  należy 
dalszego rozwoju.

WŁODZIM IERZ LEN CKl.

Zupełna kieska „Pracy Polskiej"
przy wyborach delegatów w hucie Bankowej w Dąbrowie Górniczej
Nowy sukces Zw. Metalowców

(K or. w ł.).

W  dniu 27 kwietnia b. r. odby
ły się w  Hucie Bankowej w Dą
browie Górniczej wybory delega
tów robotniczych. Uprawnionych 
do głosowania było 3.150 osób; u- 
dział w głosowaniu brało 2.708.
Zgłoszono do wyborów 3 listy:
Związku Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, „Pracy Pol
skiej14 i  Z. Z. Z.

Na 2.708 ważnych głosów odda
no: na listę Związku Robotników  
P rzem yślu M etalowego 1.816 (3 
delegatów), na listę Z. Z. Z. 537 
(1 delegat) i  na listę „Pracy Pol
skiej11 332 (bez mandatu). Unie
ważniono 23 głosy.

NAJTAŃSZA szkoła SAMOCHODOWAPRTLINfK!
WAQSZAU/5A JERO ZO LIM SK A 27

Pomimo całej masy demagogi
cznych ulotek, pomimo dzikiej, 
opętanej nagonki „Pracy Pol
skiej11, klęska faszystów jest zu
pełna.

A my do w ielu naszych zwy
cięstw zapisaliśmy jeszcze jedno, 
świadczące o siłach robotników i  
zrozumieniu przez nich swych in
teresów klasowych.

W jedności siła...
Zwycięski s t ra jk  robotników  tartacznych 
w juciietfn ow ic

(Kor.
Strajk pięciu tartaków w  Su

chedniowie został zakończony zwy  
cięstwem  robotników w  dniu 23 
kwietnia r. b.

Po czterodniowym strajku „pol
skim" pracodawcy podpisaii umo
wę zbiorową, przyznając podwyż
kę robotnikom od 16 do 20%.

wł.)
W dniu 23.1V r. b., w godzi

nach popołudniowych, we w szyst
kich 5-ciu tartakach zakończono  
zwycięski strajk odśpiewaniem  
„Czerwonego" i „M iędzynarodów
ki". Kierownictwo akcji spoczyw a
ło w  rękach Rady Zw. Zaw. w  
Kielcach.

Demokratyzacja lecznictwa
uzdrowiskowego

N a odbytym przed paroma dnia
mi w  W arszaw ie zjeździe Związku 
Uzdrowisk Polskich wiceprezes 
Związku p. Stanisław  W iśniewski 
w ygłosił ciekawy referat na temat 
propagandy uzdrowisk polskich. 
Cyfry, które przytoczył prezes Wi- 
śniewski są  nader zastan aw iają
ce. Gdy np. w  Niemczech stosu
nek obywateli korzystających z ku. 
racji w  krajowych uzdrowiskach 
w stosunku do ludności kraju w y
nosi 4 proc., to w  Polsce cyfra ta 
wyraża się cyfrą 0,4 proc., czyli 
dziesięciokrotnie m niejszą. Gdy w  
197 uzdrowiskach włoskich leczy 
się ponad półtora miliona W ło
chów i około miliona cudzoziem 
ców, to ogólna liczba kuracjuszów  
w polskich zdrojowiskach i uzdro 
wiskach w ynosi 190.000. A zw a
żyć należy, że niema takich źró
deł i kąpielisk zagranicznych, któ 
re nie dałyby się z takim samym, 
jeśli nie lepszym, wynikiem, za
stąpić przez źródła krajowe. Je- 
ż j e d n a k ,  pomimo posiadania  
tak bogatych i różnorodnych źró
deł leczniczych, 37 proc. kuracju
szów  w yjeżdża rok rocznie zagra  
nicę, to ten pociąg do zagranicz
nych kurortów należy przypisać 
wyłącznie snobizmowi klasy po
siadającej.

Dyr. W iśniewski w  referacie 
swym zwraca uwagę na potrzebę 
umasowienia lecznictwa balneo
logicznego i uzdrowiskowego przez 
wciągnięcie do kręgu kuracjuszów  
w si polskiej. Zdaniem referenta to 
przyciągnięcie m as do korzystania  
z kąpieli i źródeł mineralnych, po 
za ogólnym  podniesieniem zdro
wotności kraju .miałoby ten bło- 
gi skutek ,iż zabiegi potaniałyby, 
a na drożyznę zabiegów  leczn i
czych w  uzdrowiskach polskich 
słyszy się powszechne narzekania.

Myśl dyr. W iśniewskiego jest 
oczyw iście słuszna, uważamy jed
nak, iż dyr. W iśniewski pominął 
jeden bardzo w ażny etap, a m!a- 
nowicie .należy przede wszystkim  
wprowadzić na w ieś lekarza 1 od
ciągnąć ludność w iejską od zna
chorów, bab i owczarzy.

Często przy wyliczaniu różnych
„nadmiarów", jakimi błogosław io
na jest Polska w okresie kryzysu 
gospodarczego, w ylicza się także 
nadmiar lekarzy, zapom inając, w 
jakich warunkach zdrowotnych 
żyje w ieś polska. Zapomina się  o 
tym ,że w centralnych w ojew ódz
twach są w sie oddalone od naj
bliższego lekarza o kilkadziesiąt 
kilometrów, a w województwach  
kresowych —  o sto i więcej kilo-

•m m o b

metrów. W takich warunkach u- 
świadam ianie ludności w iejskiej o 
potrzebie leczenia się w  uzdrowi, 
skach i zdrojowiskach polskich, 
pom ijając stronę materialną tego  
zagadnienia .pozostaje piękną fan 
tazją.

O propagandzie uzdrowisk i 
zdrojowisk polskich wśród ludno
ści w iejskiej będzie można mówić 
dopiero w ów czas, gdy każda więk  
sza w ieś będzie miała lekarza i 
gdy ludność w iejska odwróci się 
od znachorów i owczarzy.

Potrzeba racjonalnego leczenia 
Się znajduje coraz większe zrozu 
mienie wśród ludności w iejskiej. 
Dowodem tego są pow stające z 
inicjatywy św iatlejszych chłopów  
spółdzielnie lecznicze, o których 
przed niedawnym czasem pisaliś
my. Są to w szelako dopiero pierw  
sze kroki, ale niewątpliwie roz
szerzenie się tej sieci i w prow a
dzenie racjonalnego lecznictwa na 
wsi będzie najlepszym  aparatem  
propagandowym  dla zdrojowisk  
i uzdrowisk polskich.

N ależy jednak z uznaniem po- 
witać zrozumienie przez Związek 
Uzdrowisk Polskich potrzeby de
m okratyzacji i uprzystępnienia 
szerokim masom lecznictwa uzdro 
w iskowego .

K szse*  radiow y
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RADIOWY DZIENNIK 
PORANNY 

nadawany będzie o r/odz. 7-ej rano.
Z dniem 4 maja wprowadzana zo

staje zmiana do programu porań, 
nych audycyj Polskiego Radia. Dzień 
nik, który do tej pory nadawany był
0 godE. 7.15 przeniesiony zostaje na 
godz. 7.00 rano, a „Parę infarmacyj" 
odczytywane będzie o godz. 7.15. — 
Zmiana ta  utrzymana będzie nadal 
w programie letnim, rozpoczynają
cym się z dniem 30 maja.

MAŁO ZNANE SZCZEGÓŁY 
WYPRAWY KIJOWSKIEJ.

W cyklu odczytów wojskowych na
dana zostanie interesująca prelekcja 
dn. 5 maja o godz. 17.00. Generał 
Tadeusz Kutrzeba autor książki p. 
t. „Wyprawa kijowska w 1920 Toku*1
1 uczestnik wyprawy, rozporządzając 
bardzo ciekawymi i nieznanymi ogó
łowi materiałami, zajmie audytorium 
radiowe tematem wyprawy kijów.
g]Qgjf

LAUREAT KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO.

Polskie Radio wprowadziło do swe 
go programu występy artystów, na
grodzonych na konkursie _ chopinows
kim. Z laureatów wystąpili przed nu 
krolonem: Jakov Sak, Witold^ Mał.
cużyński, Chieko Hara. Obecnie dn. 
5 maja o godz. 21.00 utwory Chopi- 
na wykona Jan Ekier, znany jako 
pianista i jako kompozytor, należący 
do wybitnych muzyków polskich mło
dej generacji.
TYDZIEŃ PROPAGANDY RADIA 

W POZNANIU.
Z okazji 10-leda Rozgłośni Po

znańskiej zorganizowany został w 
stolicy Wielkopolski Tydzień Propa
gandy Radia.

Na terenie Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zbudowane zostało 
publiczne studio radiowe, skąd nada
wane będą codziennie audycje w obec 
ności zwiedzających Targi Poznańs
kie.

Ola Zielone Świątki
D r. A . OET3CER, S p . z  o . O.

Warszawa, Rakowiecka 23.
Niezrównana książka z przepisa. 

mi. Dr. A. Oetkera p. t. „Dobra go
spodyni piecze sama", jest do naby
cia we wszystkich sklepach kolonial. 
nych, księgarniach i u nas. Cena ob
niżona 30 groszy.

E. t. Bentley i H. W. Allen **>

ŚMIERĆ FILANTROPA
(p rzek ład  z ang ie lsk iego  13. K o p e i ó w a t y )

ROZDZIAŁ VIII.

BIAŁY KWIAT NIEPOSZLAKOWANEGO ŻYCIA
Trent, w racając tego  w ieczora  do domu, po p oże  

gnaniu się z inspektorem  Blighem  —  rozm yślał nad 
sm ętkiem  policyjnej tragedii, którą p rzeżyw ał in sp ek 
tor. Cała jego bystra, k ierow nicza  energia, p ośp iesz
ne działanie potężnej rutyny skończyło  się areszto  
w aniem  w ariata.

A le  o w ie le  bardziej zgnębiła Trenta okropna w ia 
dom ość, d otycząca  człow iek a , z którym  łączyła go 
dawna i głęboka przyjaźń. B ył najzupełniej pew ny, 
że Fairman, którego znał, n ie m ógłby się dopuścić  
podobnej zbrodni. To, iż stary Randolph zastrzelo 
ny zosta ł z tyłu, było  dodatkow ym  szczegółem , 
zw iększającym  niepraw dopodobieństw o tego. A le  
w szystk o  przem aw iało za w nioskiem , że Fairm an — 
jeżeli był w inny zbrodni —  m usiał b yć n iepoczytalny. 
P ostępow anie jego, jak tw ierdził uporczyw ie inspek
tor, św iad czy ło  o nienorm alnym  stanie umysłu

Co się ty czy  faktów , które mogły przyczynić się 
do takiej choroby, nie nasuw ały one zbytnich w ątp li
w ości. Na dnie w szystk iego , ja k w sk aza ł Bligh —  
m usiała tkw ić kapryśna n iechęć Randolpha do mło 
dego doktora. Trent pam iętał dobrze p ew ien  w ie  
czór z przed kilku laty, k iedy  on i Fairm an gościł’ 
u Randolpha w  Brinton. W idoczne było  w ów czas, 
ż e  tam ci dwaj nie znajdow ali przyjem ności w  swym  
tow arzystw ie- Staruszek  zdaw ał się baw ić w  s z c z e 
gólny sposób udawaniem , że nie jest w  stan ie uznać 

j a n aw et zrozum ieć kierunku badań w  dziedzinie c h o 
rób um ysłow ych, którym  Fairm an p o św ięc ił się 
w  szpitalu C laypoole.

W ydaw ało  się to  zupełn ie zrozum iałe dla Trenta, 
że Fairm an, k tórego c ia ło  i m ózg w ciąż jeszcze były  
osłab ione przez działanie trucizny influency, stracił 
zupełn ie rów now agę, zostaw szy  nagle oderw any od 
pracy, dla której żył.

T rent przypom niał sobie rów nież z odcien iem  przy  
krości, że Fairm an w ied zia ł o nieprzyjem nych za 
lecankach  starego  do Eunice F aviell; sam Trent 
w spom niał mu o tym  niedaw no w  liście , dodając, że  
w ie, jak po łożyć tem u kres i że  zam ierza to uczynić  

G dy T rent rozw ażał sytuację, siedząc nazajutrz 
rano przy w czesnym  śniadaniu ,w ezw an y  zosta ł do 
telefonu, po czym  w  uchu jego zabrzm iał grobow y  
g łos —  głos inspektora Bligha.

—  Czy to M onteagle 3474?
—  W łaśn ie tak —  odpow iedział Trent. —  I wiem , 

kto mówi. D laczego pan, inspektorze, rozm awia  
przez te lefon  zaw sze takim  tonem , jakgdyby życie  
i św iatło  zagasło  na zaw sze?

—  Pragnąłbym  —  odparł Bligh głosem  jeszcze b ar
dziej ponurym  —  aby pan mógł być pow ażny choć  
przez parę minut,

—  O ile chodzi o ścisłość , nie jestem  teraz w szcze  
golnie żartobliw ym  nastroju. O czyw iście , czuję się 
św ieży  po przespanej nocy i w  jaknajlepszej formie, 
ale bynajmniej nie jestem  nastrojony fryw olnie. J e 
żeli jednak głos mój brzmi inaczej, n iech  pan nie 
b ierze tego zbytnio do serca. Proszę pam iętać, że 
jeżeli naw et w ydaję się daleki od u roczystego  n a 
stroju .natura moja nie jest przez to mniej boska 
Poza tym mogę być zaw sze  pow ażny, aby zrobić 
przyjem ność przyjacielow i. Zaraz... zaraz-., teraz  
jest akurat kw adrans po ósmej. M ogę m ów ić zupeł 
nie serio przez w ięk szą  część  ranka, O godzinie 
dw unastej admirał sir D ensm ore Ffinch przyjdzie nu 
p ozow ać. J est on jednym z najzabaw niejszych !u 
dzi, jakich znam. Do tego czasu mogę b yć taki p o 
w ażny, jak epidem ia cholery. N ą  a co chciał mi pat: 
zakom unikow ać?

(D. c. n.).

Radio warszawskie
ŚRODA, 5 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzień. por. 
7.10 Parę informacji. 7.15 Aud. dla 
poborowych. 7.35 Muzyka (płyty). 
8.00 And. dla szkół. 11.30 Au a. dla 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Zespół sa
lonowy. 12.40 Dzień, połud. 12.50 
Szukamy letniska. 15.00 Wiad. go- 
spod 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.55 Skrzynka techniczna. 
16.1G Zagadki muzyczne — aud. dla 
dzieci starszych. 16.30 Chór Akade
micki Fundacji Domów Akad. pod 
dyr. Karola Dziadury. 17.00 Wypra
wa Kijowska 1920 roku — odczyt 
gen. T. Kutrzeby. 17.15 Łódzka Ork. 
Salonowa pod dyr. T. Rydera. 17.50 
U wytwórców dzbanków i zwlerząt- 
ków w Iłży — pog. wygi. J. Macie
jewski. 18.00 Pog. akt. 18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Orik. Geralda Gau- 
cho i Zespół Lecuona Cuban Borys 
(płyty! • 18.45 Program. 18.50 O
przyszłość wiejskiej dziatwy. 1A.00 
W sklepie z zabawkami — op. Na. 
dzisi Druckiej. 19.20 Dawid Ojstrach 
— laureat konkursu im. Ysaye'a w 
Brukseli (płyty). 19.45 Lekkie wią
zanka instrumentalne (płyty). 20.35 
Chwila Biura Studiów. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Jana Ekiera. 
21.80 Robert Schumann: Kwintet
fortepianowy. 22.00 Muzyka tan. w 
wyk. Wileńskiej Ork. P. R. pod dyr. 
Wł. Szczepańskiego.

WARSZAWA n .
18.10 Utwory Edwarda Griega 

(płyty). 14.35 Wiad. z życia stolicy. 
14.40 Muz. rozrywkowa (płyty). 
23.05 Muz. taneczna (płyty).

CZWARTEK. 6 maja.
8.00 Pieśń. 8.03 Mała Ork. P. R. 

pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 8.35_ — 
„Wczesny czy późny zbiór siana1. 
8.50 Dzień. por. 9.00 Transm. naboż. 
z Kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej 
z Łodzi. 10.45 „Fantazje, potpourri i 
uwertury" — koncert rozrywkowy 
(płyty). 12. Sygnał czasu i Hejnał. 
12.03 Poranek muz. W przerwie ok. 
godz. 13.00 Pog. akt. 14.00 „Wielcy 
i mali" — wyniki konkursu „Ante
ny". 14.15 Reportaż z żyda. 14.30— 
„Maj’1 — pog. dla dzieri starszych. 
14.45 Orkiestra Alberta Sandlera i 
E m a Sack — sopran (jńyty). 15.30 
„Od chrztu do żeniaczki* — ludowa 
audycja w opr. J. Wiesizczaka (ze 
Lwowa). 16.00 50-lede Towarzystwa 
Śpiewaczego „Lutnia". Tr. z Filhar. 
Warsz. 17.00 „Jak pracują kobiety 
w spółdzielczości" — odczyt, wyg-- 
Jadwiga Krawczyńska. 17.15 Ludwik 
v. Beethoven: Trio B-aur op. 97. — 
Wyk.: M. Trombini-Kazuro — forte
pian, Al. Sienkiewicz — wiolonczela, 
St. Jarzębski — skrzypce. 18.00 ,,G1; 
niane miasto" — felieton, wygłosi 
dr. K. Narkiewicrz-Jodko. 18.15 „Im
presje wschodnie" (płyty). 18.55 
Program. 19.00 Wznowienie słucho
wiska p. t.: „W lesie". Nap. Je rzy 
Szaniawski. 19.30 Recital skrzypco. 
wy Zdz. Roosnera. Przy for. Edmund 
Roesler. 20.00 Wieczór operetkowy. 
Wyk. Ork. P. R. pod dyr. Zdz. Gó
rzyńskiego, L. Szczepańska — so
pran i chór P. R. W przerwie około 
godz. 20.45 Dziennik wiecz. i Pogad. 
akt. 22.10 Wiad. sportowe. 22.25 — 
Zespół St. Rachania

WARSZAWA II.
23.05 Muzyka taneczna (płyty).

Katastrofa
na Morzu Północnym

Z Ostendy donoszą, że w  nie
dzielę rano z powodu gęstej m gły  
zderzyły się na Morzu Północnym  
statek jugosłowiański „Plavnik" 
(213 ton) i statek angielski „Alec- 
to" (900 ton). „Alecto" zatonął. —  
Trzech ludzi z załogi uratowano. 
Dalszych szczegółów  brak.

Czytajcie prasę 
socja listyczną
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Z działalności pracowników
w Krakowie

Dn. 29 kwietnia odbyło się do
roczne walne zgromadzenie Zwią 
zku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych w Krakowie.

Sprawozdanie imieniem ustępu
jącego zarządu złożył urzędujący 
prezes tow. red. M. Statter. W y
nika z niego, że Związek liczy po
nad 1000 członków, że przepro
wadził szereg akcyj, między in. w 
sprawie pracowników, zatrudnio
nych jako nadzorcy przy robotach 
publicznych, w sprawie pracowni
ków „Feniksa*1, deklarantów cel
nych i innych. Wszystkie akcje za 
kończyły się pomyślnie, jedna po 
strajku okupacyjnym. W roku 
sprawozdawczym przybyło 224 no 
wych członków. Ponadto związek 
prowadził pracę kulturalno-oświa
tową. Odczytów odbyło się 22 na 
tematy specjalne i ogólne. Prele
gentów dostarczał TUR. i Uniwer

sytet Jagielloński. Urządzano wy
cieczki krajoznawcze. Biblioteka 
związkowa była czynna, jak rów
nież czytelnia, wyposażona w sze 
reg dzienników i radio. Odbyto 
kurs stenografii i języków obcych. 
Wydział pośrednictwa pracy za- 
pośredniczył przeszło 30 posad. 
Porad prawnych udzielono z górą 
500, przeważnie w zakresie ubez
pieczeń społecznych i w sprawach 
wynikłych ze stosunku pracy. Prze 
prowadzono kilkanaście interwen- 
cyj w Inspektoracie Pracy i Fun
duszu Pracy, oraz w ZUS. Ideowo 
związek podtrzymał dotychczaso
wą linię bliskiej współpracy z Ra
dą Zawodową i Komisją Central
ną Związków Zawodowych w 
Warszawie. Klub ławników od
bywał swoje posiedzenia semina
ryjne, urządził „godzinę w sądzie 
pracy**. W stołowni dla bezrobot-

id a i i i  i
Interes klasowy je s t  u n ch silniejszy
nlz interes w łasnego państw a

W Bejrucie na przybyłym do 
portu francuskiego statku pasażer
skim, „Mariet Pasza'* został aresz
towany z polecenia Rządu irak- 
skiego b. konsul królestwa Iraku 
w Bejrucie, Abdul-Aziz Bey Mou- 
zaffar. Sprawa tego aresztowania 
ma sensacyjne tło. Mouzaffar Bey 
został mianowany przed paroma 
miesiącami sekretarzem ambasady 
irakskiej w Paryżu. Tam też z po
lecenia swojego Rządu miał zaku
pić broń dla armii swego kraju. 
Mouzaffar Bey broń zakupił, lecz 
większą jej część 
ZAMIAST DO IRAKU, WYSŁAŁ 

GENERAŁOWI FRANCO 
DO HISZPANII.

Rząd Iraku wezwał Mouzaffara 
Beja do powrotu do kraju i gdy 
ten nie chciał tego uczynić, ska
zał go zaocznie na karę śmierci 
za zdradę stanu. Obecnie, gdy b. 
konsul przyjechał do Bejrutu, zo
stał osadzony w więzieniu aż do 
czasu decyzji, czy ma być wydany

władzom irakskim. Decyzja ta je. 
szcze nie zapadła, ponieważ trud
no jest stwierdzić, czy b. konsul 
działał z powodów politycznych, 
czyteż tylko z chęci zysku. Gdyby 
w grę wchodziły powody politycz
ne, Mouzaffar Bej nie zostanie wy
dany Irakowi. Znany adwokat 
bejrucki, który podjął się obrony 
oskarżonego, twierdzi, że Mauzaf- 
far Bej broń wysłał dlatego, że 
BĘDĄC GORĄCY Al ZWOLENN1- 
KIEM FASZYZMU, CHCIAŁ SIĘ 
PRZYCZYNIĆ DO JAK NAJSZYB
SZEGO ZWYCIĘSTWA GEN. 
FRANCO.

W Iraku, jak i w innych pań
stwach, własny interes klasowy 
góruje u faszystów nad interesem 
własnego państwa.

* *
*

Reuter donosi, że zbuntowane 
szczepy w Waziristanie (Indie pół
nocno - zachQdnie( poniosły cięż
kie straty na skutek operacyj 2-ej
indyjskiej brygady piechoty.

Rząd brytyjski
wobec bombardowania Guerenica

Min. Eden odpowiadając Izbie 
Gmin na cztery zapytania posłów 
w sprawie bombardowania Guer
nica, oświadczył, iż w dniu 30 
kwietnia wysłane zostały do am
basadora brytyjskiego w Hiszpa
nii i konsula w Bilbao depesze z 
prośbą o nadesłanie możliwie naj 
szybciej wszelkich informacyj, któ 
re mogłyby pomóc w ustaleniu fak 
tów, dotyczących zniszczenia Ou- 
ernica. Rząd brytyjski dawał już 
wyraz swym zapatrywaniom na 
ogólną kwestię bombardowania lu 
dnoścl cywlinej, a zniszczenie Gu
ernica dostarczyło godnego ubole

wania przykładu. Następnie mini 
ster zaznaczył raz jeszcze, że 
Rząd brytyjski zastanawia się nad 
tym, jakie zarządzenia możnaby 
wydać przy współpracy innych 
mocarstw w celu zapobieżenia po 
dobnym wydarzeniom.

Otrzymawszy zapewnienia ze 
strony Rządu baskijskiego, Rząd 
brytyjski uznał za stosowne dać 
okrętom wojennym instrukcje, aby 
udzieliły wszelkiej możliwej ocho 
ny na pełnym morzu każdemu o- 
krętowi, wiozącemu uchodźców, 
nie biorących udziału w walkach 
w Bilbao.

umysłowych
nych pracowników umysłowych 
miał związek swoich przedstawi
cieli, czuwając nad racjonalną go
spodarką.

Z  kolei sprawozdanie skarbnika 
złożył wice-prezes administracyj
ny, Wójcik, po czym, na wniosek 
komisji rewizyjnej, udzielono 
przez aklamację absolutorium u- 
stępująceinu zarządowi. Następ
nie dokonano wyboru nowych 
władz. Prezesem wybrano przez 
aklamację tow. red. M. Stattera, 
oraz zarząd, który się ukonstytuo
wał następująco: I -wice-prezes St. 
Wójcik, II wice-prezes K. Kop
czyński, skarbnik St. Mrożek, za
stępca- Z. Immergluck, sekretarz 
Wójcik, zastępca L. Austein, człon 
kowie oraz zastępcy: J. Mas.ow- 
ski, J. Wardęga, J. Bernblum, A, 
Marmur, B. Silberman, L. Majew- 
ski, A. Czech. Komisja rewizyjna. 
St. Wolakiewicz, I. Lewinger, T. 
Stolarz, O. Safran, J. Pałka; za
stępcy: L. Schiissler, M. Zawiliń- 
ski. Sąd związkowy: dr. B. Nel-
ken, H. Windisz, R. Burg, Z. Bo 
rucki, S. Medwin.

Wreszcie uchwalono wyrazić ri- 
znanie i podziękowanie Komisji 
Centralnej iv Warszawie za pomoc 
i poparcie w akcji w sprawie pra
cowników „Feniksa", redakcji; 
,flaprzodu"  i „Robotnika“ za o 
bronę interesów pracowników u- 
mysłowych, tudzież uznanie i po
dziękowanie byłemu prezesowi kol. 
Masłowskiemu za jego dotychcza 
sową owocną pracę.

Zebranie dafo wyraz konieczno
ści jeszcze większego zaciemnienia 
i pogłębienia współpracy z  robol, 
niczymi organizacjami, zrzeszony, 
mi w Centralnej Komisji w War- 
szawie, oraz z  T . U .  R. Co się ty- 
czy stosunku do innych organiza- 
cyj pracowników umysłowych na 
terenie Krakowa .zebranie stanęło 
na stanowisku, że interes pracow 
niczy wymaga tego, aby nie było 
kilku związków, lecz jedna orga
nizacja, skupiająca wszystkich lu- 
dzi pracy umysłowej, walczących
0 unormowanie warunków pracy
1 płacy, zgodnie z całą klasą ro
botniczą Polski. Dlatego postano- 
wiono zaapelować do pracowni
ków umysłowych, by wstępowali 
do najstarszego związku pracow
ników umysłowych na terenie b. 
Małopolski, jakim jest związek 
przy ul. Sławkowskiej 6, istnieją
cy ponad 25 lat.

Ma G ó r n y m  Ś l ą s k u

Wyrok na defraudantów sądowych
Po motywach Sąd odrzucił w nio lctw a w razie apelacji i na ewen- 

sek Jaworskiego co do zwolnienia I tualność ukrywania się przed wyko 
go z  więzienia,'z obawy na m ata-jnaniem  kary.

Śmierć w biedaszybfe

Prezydent Austrii w Budapeszcie
Do Budapesztu przybyli z W ie

dnia prezydent republiki austriac
kiej Miklas z małżonką, k anclerz 
Schuschnigg sekretarz stanu dr. 
Schmidt i kilku wyższych urzędni
ków austriackich. Na dworcu po
witał gości regent Horthy, człon

kowie Rządu węgierskiego z pre
mierem Daranyi i dostojnicy woj 
skowi. Obaj naczelnicy państw ze 
swymi świtami udali się przez głó 
wne ulice miasta, owacyjnie wita
ni przez tłumy, do pałacu królew
skiego.

A u s t r i o  I W ą g r y
Premier Daranyi złożył prasie wę 

{perskiej następujące oświadczenie w 
sprawie wizyty Prezydenta Republi
ki austriackiej Miklasa: Wizyta Pre
zydenta Miklasa, Scliuschnigga i 
Schmidta, których oczekujemy z ra
dością i uczuciem wielkiego poważa
nia, wzmocni na nowo politykę, pro
wadzoną przez oba państwa w au.

chu układów rzymskich. Polityka ta 
wyraża jasno pragnienie i interes 
obu krajów, by zapewnione zostało 
im w basenie naddunajskim miejsce, 
jakie im przysługuje na podstawie 
ich sytuacji geograficznej i znaczę, 
nia gospodarczego, jak również na 
podstawie uzdolnień i trarlycyj histo 
rycznych obu narodów, (PAT).

Echa Katastrofy kolejowej
ba przejaździe babrujsKim w Wilnie

Przed sądem okręgowym w Wilnie 
*&padł wyrok, skazujący winnych 
katastrofy kolejowej, która wyda. 
?*yła się w r. ub. w obrębie Wilna 
Przy t. zw. przejeździć bobrujskim.

Jawie oskarżonych zasiedli ma 
f^yniści i ich pomocnicy: Franciszek 

Bolesław Markowicz i Antom 
‘ łzy-jeiaski oraz dyspozytor paro.

wozowni Bolesław Rogowicz.
Na rozprawie przesłuchano 40-tu 

świadków.
Sąd uznał winę Polity i Przyjem. 

sldego za udowodnioną i skazał Po. 
lite na 2 lata więzienia oraz Przy- 
jemskiego na 1 rok -więzienia. Mar. 
kowicz i Rogowicz zostali uniewtn- 
nieni. (PAT).

Dnia 30 kwietnia 1937 r. odbyło się 
w PKO ósme publiczne premiowanie 
książeczek na wkłady oszczędnościo
we premiowane serii Ill-ej. W pre
miowaniu brały udział książeczki, na 
które v,niesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do un. 
2 kwietnia 1937 r. Premie po zł. 1.009 
padły na Nr. Nr. 154330, 159599, 
172083, 199379, 22S801, 249594. Pre
mie po zł. 500 padły na Nr. Nr. 
151410, 157269, 159612, 160480,
167099, 168000, 169370, 172072,
172682, 172731, 181404, 183089.
184833, 186846, 192463, 194159,
206827, 213297, 215583, 216349
217613 224820 230718 231971 237361 
238822, 241424, 243857, 243964. Pre
mie po zł. 250 padły na Nr. Nr. 
151487, 151710, 151803, 153283 153389 
155883, 157074,157325, 157364, 160077 
160313, 360523 161248, 161831, 160202 
103015, 163042, 163697, 163968, 164273 
165042, 166221, 166868, 166530, 167910 
168409, 168746,168837,169266, 169753 
174242, 174950, 178354, 182453, 186538 
188712, 189047, 189316, 190835, 192073 
193496, 194354, 194480, 194456, 195628 
199068, 199499, 20iJ87, 204535, 204673 
204985, 205607, 206791, 207372, 209868 
210280, 211141, 213912, 214854, 217417 
218607, 220664, 221297, 222943, 223132 
227833, 227995, 229467, 229485, 233378 
234359, 236319, 240498, 240949, 242459 
246993, 247012, 249006, 249415, 250115 
250127, 250370.

Poza tym zostało wylosowane 233 
premie 100-złotowe.

Po raz drugi padły premie na na. 
stępujące książeczki: zł. 250 na Nr. 
Nr. 158541, 219559. Zł. 100 na Nr. 
Nr. 159852, 174773, 175431, 184030, 
1S75S0,190234,190633,191844, 219215

Ogółem padło 404 premie na łącz
na kwetę zł. 70.300.

O wylosowanych premiach właści- 
ciele książeczek zostaną powiadomie
ni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła
dów oszczędnościowych premiowa
nych Serii IILej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premij książeczki nie 
tracą swej wartośd, lecz nadal biorą 
udział w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłaca
nia dalszych wkładek.

Książeczki ferii JII-ej, na które na 
dły premie w poprzednich premio
waniach, dotychczas nie podjęte: 
zł. 250 Nr. 161133. zł. 100 Nr. Nr. 
150519, 151722, 161591, 171160,
202871, 284188, 241708.

Zapadł wyrok w procesie o po
dejmowanie kaucyj sądowych na 
podstawie sfałszowanych postano
wień sądowych. Oskarżony T a
deusz Jaworski, b. sekretarz adwo 
katów Witczaka i Horawy, skaza 
ny został w 20 wypadkach na ka
ry po sześć miesięcy więzienia, je
dnak kary te darowano mu na pod 
stawie amnestii; z następnych wy 
padków stworzono mu łączną ka
rę 3 lat więzienia, poniesienie o- 
płaty sądowej i kosztów procesu. 
Osk. Respondek otrzymał wyrok 
6 miesięcy więzienia z zawiesze
niem na przeciąg lat 2 i utratę 
praw obywatelskich przez 3 lata.

Pozostałych oskarżonych: praco 
wnika sądowego Sojkę, adwoka
tów Jamioła i Arendta Sąd uwolnił 
od winy i kary. W motywach sąd 
ogłosił, że w większości wypad
ków zostało udowodnione Jawor
skiemu fałszowanie postanowień 
sądowych i podejmowanie na pod 
stawie nich kaucyj z depozytu są
dowego, fałszowanie podpisów sę
dziego i sekretarza sądowego. 
Przy wymiarze kary Sąd wziął ró
wnież pod uwagę, że Jaworski wy 
korzystywał stanowisko sekreta
rza adwokackiego dla popełnienia 
czynów przestępnych. Co do Res
pondka, to Sąd wziął pod uwagę 
jego szczere przyznanie się do wi
ny i małą szkodę, jaką przez jego 
przestępstwo poniósł Skarb Pań
stwa.

Uwolnienie adwokatów Jamioła 
i Arendta, oraz Sojki, nastąpiło 
wskutek braku dowodów winy. 
Adwokaci bowiem darzyli Jawor
skiego pełnym zaufaniem, przez co 
nie mieli podstaw do podejrzewa
nia go o jakiekolwiek nadużycia. 
Nie można było również ustalić 
czy Sojka używał tych sfałszowa
nych przez Jaworskiego dokumen
tów, względnie czy był jego współ 
nikiem.

W dniu 3-90 maja
Przebieg Święta Narodowego w 

całym kraju był bardzo uroczysty. 
W godzinach rannych odprawiono 
v/ świątyniach wszystkich wyznan 
w miastach, miasteczkach i osie
dlach uroczyste nabożeństwa, po 
których odbyty się defilady woj
ska, serdecznie witanego przez 
społeczeństwo.

Program obchodu święta Naro 
dowego przewidywał również aka 
demie i obchody.

Na terenie „bieda-szybów“ w 
Zgodzie pod Świętochłowicami 
zdarzył się tragiczny wypadek.

Zatrudniony przy eksploatacji 
jednego z szybików bezrobotny 
49-letni Herman Janas ze Zgody 
(Podgórze 15) runął w pewnym 
momencie w otwór 14 metrów głę
bokiego szybiku i, spadając na

dno, doznał ciężkich obrażeń we
wnętrznych i zewnętrznych, przy 
jednoczesnym złamaniu podstawy 
czaszki, skutkiem czego śmierć na 
stąpiła na miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego u- 
mieszczono w kostnicy szpitalnej 
w Świętochłowicach. Janas osie
rocił liczną rodzinę.

Mm paiiti low. Bfldzyiiej-fyliioj
w Gliniku Mariampolskim

Staraniem Robotniczego Tow. 
Służby Społecznej (RTSS), Oddzia 
łu w Gorlicach, oddano dnia 18 
kwietnia w lokalu Kasyna Robot
niczego w Gliniku Mariampolskim 
hołd pamięci tow. Budzyńskiej - 
Tylickiej, na uroczystości odsłonię 
cia Jej poTtretu w Warszawie \ Po 
znaniu.

O życiu i działalności tow. Bu
dzyńskiej - Tylickiej przemawiał 
ob. Karol Gebel z Gorlic. Przemó
wienia jego wysłuchano z głębo

kim wzruszeniem.
Następnie odbyła się pogadanka

0 działalności I Poradni św iado
mego Macierzyństwa im. dr. Bu
dzyńskiej - TyLfckiej w Warszawie
1 Oddziału RTSS w Gorlicach. Mó
wca wykazał, że tow. Budzyńska- 
Tylicka należy do ludzi, którzy, u- 
mierając, nie giną dla żywych, zna 
lazły się bowiem ręce, które dzie
ło jej pochwyciły j dalej je prowa
dzą.

WypadKI na Powiślu
w Warszawie

W poniedziałek o godz. 11 -ej 
grupa m łodzieńców, m. in. w  czap 
kach studenckich dopuściła się 
wybryków. W  owocarni, Salomo
na Jungfera przy ul. Bednarskiej 
11, kilku uczestników pochodu wy 
biło 8 szyb, potłukło kilka słoi i 
syfonów, nadto zabrała pewną 
ilość pomarańczy. Jungfer oblicza 
straty na 70 zł. Pobici zostali prze 
chodme: Izaak Grtinblat (Okopo
wa 4) i Izrael Cajtung (Dobra 57). 
Nadto Liwszyca Kalmana (Freta 
18) zepchnięto z bulwaru do W i

sły, lecz sam zdołał wyratować 
się. Trzej wyżej wspomniani zgło 
sili się do 1 komis, i zameldowali 
o zajściu. Wszyscy sprawcy wy
bryków rozbiegli się na widok po 
licji.

*
Również wczoraj w południc je 

den z grupy studentów wybił ka
mieniem szybę wystawową w lo
kalu dancingu „Caffe Paradis'* 
przy ul. Nowy św iat 3. Sprawcy 
zbiegli.

Samobó sfwo pod pociągiem

Zwycięskie wybory
PAT donosi z  Paryża, że w wy 

borach uzupełniających w okręgu 
Sete sekretarz generalny prezy
dium Rady Ministrów tow. Moch 
występujący w charakterze jedyne 
go kandydata Frontu Ludowego, 
został obrany 8554 glosami prze-, 
ciwko 2312, które padły na kontr- i 
kandydata, popieranego przez ca
łą reakcję.

Zwolnienie
dziennikarza

Dziennikarz francuski, George 
Berniard, z pisma „Petite Gironde** 
który został wzięty przez powstań 
ców do niewoli podczas zdobycia 
Guernica, został w niedzielę wy
puszczony na wolność.

Walne Zebranie
Komitetu Przy-ac.ół 
S z t u k i  P o l s k i e j

W dniu 22 kwietnia r. b. odbyło 
się w sali konferencyjnej Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
Walne doroczne Zebranie Komitetu 
Przyjaciół Sztuki Polskiej. Sprawo, 
zdanie z działalności, złożone przez 
prezesa ustępującego Zarządu — Dr. 
Karola Bertoniego wykazało, iż Ko. 
mitet rozwijał intensywną działal
ność propagandową na rzecz sztuki 
polskiej oraz organizował pomoc ar. 
tystom plastykom przez sprzedaż ich 
prac. \v  roku sprawozdawczym za 
kupiono szereg dzieł sztuki od arty
stów, poza tym zorganizowano w 
grudniu „Przedświąteczną Sprzedaż 
Dzieł Sztuki" która przyniosła arty. 
stom przeszło 11.000 zł.

Fundusze na swe cele Komitet czer 
pie ze składek członkowskich, ofiar 
oraz imprez urządzanych przez Sek, 
cję Dochodów Niestałych.

Po przyjęciu sprawozdania i udzie 
leniu absolutorium, dokonano wyboru 
nowego Zarządu.

Na 7 kim. na szlaku Warszawa 
Wileńska — Ząbki, wczoraj o g. 
16 m. 50 rzucił się pod pociąg o- 
sobowy w zamiarze samobój
czym, 40-lctni Bolesław Bogdano 
wicz (Targówek, Józefowska 6), 
pracownik warsztatów kolejo
wych Warszawa — Praga. Kola

wagonów zmiażdżyły nieszczęśli
wego, powodując śmierć natych
miastową. Przyczyna tragicznego 
kroku nie ustalona. B. pozostawił 
żonę. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo - lekarskich. Policja pro
wadzi dochodzenie.

ZAWODY ZAPAŚNICZE 
O PUCHAR „SKRY**.

W niedzielę w lokalu „Skry" od. 
były się wałki francuskie o Puchar 
„Skry“ w którem mieli wziąć uclział 
zawodu-cy WKS, Legii i PKS. oraz 
RKS. Elektryczność i RKS Skra.

Udział w rozgrywkach wzięli Elek 
tryczność i Skia,. Przy czem wygra 
ła Elektryczność w stosunku 11:10, 
zdobywając po raz 4 puchar przecho 
dni, którzy przejdzie na własność 
klubu pc 5 krotnem zdobyciu go.

Wyniki poszczególnych walk:
Waga kogucia Fedorowicz i E) po 

7 min. kładzie Wojdaka (S).
Waga piórkowa Dyjac (Ś) wygry. 

wa walk. z braku przeciwnika.
Waga lekka Wiciak (S)wygrywa 

walk. z braku przeciwnika.
Waga półśrednia Frydrych (E) 

wygrywa walk. z braku przeciwnika
W walce towarzyskiej Frydrych 

(E) wygrywa na punkty z Wicia- 
kiem (S) był to piękny pokaz walki.

Walka średnia. Chrzanowski (S) 
kładzie Zielińskiego (E) w 7 min.

Waga pół ciężka Dąbrowski (E) 
wy grywa na pkt. z Syreckim (S) 
była ta walka bardzo emocjonująca 
gdyż punktacja do tej walki wyno. 
siła 9:9.

Waga ciężka Falkiewicz (E) wy. 
grywa walkowerem. Po zawodach 
tow. Zbrożak imieniem zarządu Skry 
wręczył przedstawicielowi Elcktrycz 
ności Fuchar, życząc dalszych sukce
sów.

POLSKA WYGRAŁA MECZ 
Z FRANCJĄ 5:2.

W poniedziałek zakończył się 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska — Francja o pu
char p. ambasadora Noela.

Ostatniego dnia odbyły się dwa 
spotkania w grze pojedyńczej panów 
zakończone zwycięstwami Polaków.

Tłoczyński pokonał Petra 6:4,6:2, 
2:6, 6:3.

Tarłowski zwyciężył Jamaina 7:5, 
9:7. 6:8, 0:0.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Polska 5:2.

GARBARNIA PRZEGRYWA NA 
ŚLĄSKU.

Na stadionie W. F. w Chorzowie 
odbył się w poniedziałek mecz ligo. 
wy pomiędzy AKS a Garbarnią z 
Krakowa, zakończony zwycięstw cni 
AKS. w stosunku 2:1 (2:0),

TABELA ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI

pkt. st- br.
1) Warta 11:1 16:3
2) Wisła 10:2 19:3
3) Cracovia 10:4 20:6
4) Ruch 10:2 16:7
5) A. K. S. 10:2 13:7
6) Warszawianka 8:6 15:12
7) Garbarnia 5:5 8:5
8) Pogoń 5:7 7:11
9) Ł. K. S. 5:9 12:18
10) Dąb 0:36 0:54
20 TYSIĘCY ZAWODNIKÓW 
STARTOWAŁO W BIEGACH 
NARODOWYCH W POLSCE.
IT poniedziałek, z okazji łw f ta  

narodowego odbyły się w ealcj Polsce 
narodowe biegi na przełaj o char l i 
terze propagandowym. Według do
tychczasowych obliczeń, uzyskanych 
z przeszło iOO miejscowości, w tych 
biegach startowało około 20 tysięcy 
zawodników. Charakterystyczne jest, 
że liczba startujących kobiet nic 
przekroczyła SOO. Bardzo znaczny 
procent zawodników stanowili junio
rzy.

CRACOVIA BIJE WIEDEŃSKI 
F. A. C. 4:1.

W poniedziałek Cracovia rozegra, 
ła międzynarodowy mecz piłkarski z 
drużyną wiedeńską Floridsdorfer 
A. C. zakończony pięknym zwycięst
wem Craeovii w stosunku 4:1 (8:0).

Sukces ten zariuguie tym bar dzi 3,i 
na podkreślenie, że Cracovia wystą
piła do przerwy z S-ma rezerwowymi 
i mimo to zagrała skutecznie I w 
pierwszej połowie zawodów panowa
ła zdecydowanie nad sytuacją-

Po zmianie pól goście zagrali le
piej, lecz atak ich. kombinujący pra
wie wyłącznie środkiem boiska, grze
szył brakiem orientacji w sytuacjach 
podbramkowych zaprzepaszczając 
Wika „murowanych" poryeyj
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hmiio Warszawa— i  mmin i  Mowa s t a q a  t e le f o n ic z n a
—- to hasło pociągu popularne

go — wycieczki Robotniczego To
warzystwa Turystycznego na Zie
lone Świątki dn. 16 i 17 maja r.b.

W programie: zwiedzenie por
tu, urządzeń portowych, miasta, 
całodzienny pobyt na Helu, wie
czornica i zawody sportowe. Prze
jazd w wagonach z miejscami do 
leżenia. Wyjazd dn. 15 maja o 
godz. 21, powrót 18 maja o godz. 
5.55.

Opłaty: przejazdy, nocleg, zwie

dzania i t. p. 19 zł.^50 gr.
Zapisy: w poniedziałki i czwart

ki g. 19—21, ul. Długa 21, we 
wtorki i piątki g. 19—21 ul. Kra
sińskiego 10 m. 81 (Żoliborz) i w 
soboty i środy ul. Warecka 7 w 
godz. 12—15. Poza tym przez 
Związki Zawodowe i organizacje 
robotnicze.

Nadsyłajcie zgłoszenia nie
zwłocznie!

Jedźcie z nami do robotniczej 
Gdyni!

Połączenie dwóch elekrowni
Przed paru dniami włączony 

został kabel o napięciu 35.000 
woltów, łączący wytwórnię elek
trowni Miejskiej w Warszawie z 
wytwórnią Elektrowni okręgu 
warszawskiego. Równoległa praca 
obu elektrowni została więc już 
rozpoczęta.

Stanowi to doniosły fakt dla e- 
lektryfikacji terenów obsługiwa

nych przez ^obydwie elektrownie, 
gdyż przez to zwiększa się pew
ność zaopatrywania ich w energię 
elektryczną.

Głównym jednak celem połą
czenia obydwuch elektrowni jest 
wspólne zaopatrywanie w energię 
warszawskiego węzła kolejowego. 
Rozpoczęcie tego zaopatrywania 
nastąpi niebawem.

W związku z pracami przygoto
wawczymi do uruchomienia nowej 
centrali telefonów automatycznych 
przy ul. Szustra w Mokotowie, za
rząd telefonów przystępuje do 
zmiany kierunku kabla, idącego z 
centrali przy ul. Pięknej.

Wobec tego, poczynając od g. 
13-ej dn. 5 b. m. na przeciąg około 
3 dni nie będą czynne telefony po
łożone przy ul. Puławskiej na od
cinku od Odyńca do granic Wiel

kiej Warszawy. Ogółem nieczyn
nych będzie około 800 aparatów 
telefonicznych.

***
Oddanie do użytku nowej stacji 

spodziewane jest w czerwcu. Sta
cja ta obliczona jest na 4,000 abo
nentów i będzie mogła być powię
kszona do 15.000. Nowa stacja bę 
dzie posiadała numery, rozpoczyna 
jące się od cyfry 4.

Kto powoduje przerwy
w ruchu tramwajowym

Wypadki ubiegłej doby

Przśypieszenie biegu pociągów
zelektryfikowanych

Nowy kolejowy rozkład jazdy 
przedłuży od 22 b. m. nie tylko 
trasę pociągów elektrycznych w 
węźle warszawskim (zamiast Pru
szków—Otwock, Grodzisk—Prusz
ków—Otwock), ale również prze
widywać będzie znaczne przyśpie
szenie biegu tych pociągów.

Tak np. z Warszawy Głównej '

do Pruszkowa podróż będzie 
trwała zaledwie około 20 minut 
(dotąd 28 m.). Przejazd z War
szawy do Grodziska będzie trwał 
o około 18 minut mniej, a na linii 
Warszawa—Otwock podróż trwać 
będzie krócej, niż dotychczas, o 
12 m in u t.

Publiczność b. często narzeka 
na zdarzające się przerwy w ru
chu tramwajowym. Okazuje się, że 
dorożkarze i inni woźnice, wbrew 
przepisom, zabraniającym jeżdże
nia po torach tramwajowych, nie 
stosują się do tego, wskutek te

go w ciągu doby ubiegłej zda
rzyły się 4 wypadki, spowodowa
ne jazdą po torach tramwajo
wych, w następstwie czego wy
nikały przerwy w ruchu tram
wajowym.

Walka z Klęską dyfterytu
Miejska służba zdrowia prowa

dzi systematyczną kampanię, zmie 
rzającą-do uwolnienia stolicy od 
dyfterytu — klęski wieku dziecię
cego.

W wyniku akcji, przeprowadzo
nej w pierwszych miesiącach bież. 
roku, zaszczepiono przeciw błoni
cy ponad 10.000 dzieci, urodzo

nych w latach 1932 i 1933.
W ciągu maja i czerwca w O- 

środkach Zdrowia i Opieki zaszcze 
pione będą równocześnie ze szcze 
pieniem ospy dzieci z lat 1930 i 
1936. Poza tym w Ośrodkach bę
dą mogły być zaszczepione także 
dzieci urodzone j w innych latach.

Wykłady dla pracowników rzeźni
W celu pogłębienia wiadomości 

fachowych pracowników fizycz
nych i umysłowych rzeźni i targo
wisk zwierzęcych odbędzie się w 
mcu maju r. b. w rzeźni miejskiej

cykl wykładów dla tych pracowni
ków. Na wykładaćh będą omówio
ne zagadnienia ściśle związane z 
zawodem pracowników rzeźni i tar 
gowisk zwierzęcych.

Co gra/ą w  t e a t r a c l Y ?
TEATR W IE L K I: Dziś we środę 

„C yrulik Sewilski1* n a  rzecz b ra tn ie j 
Pom ocy  Szkoły M uzycznej Ociemnia 
łych z w ystępam i gościnnymi Ban- 
ćrow skiej-T urskiej, Dobosza i Cza
plickiego.

W e czw artek osta tn i w ystęp go
ścinny T. Szalapina w op. „Borys 
Godunow**.

TEA TR  NAROD OW Y : dziś prem ie 
r a  n iegranej w W arszaw ie komedii 
Shaw a „K orsarz i Lady1 z Ćwikliń
ską i W ęgrzynem  w rolach ty tu ło 
wych.

W czw artek  o  godz. 3.30 pop. „Pan 
Jow ialsk i” z Solskim.

TEA T R  PO LSK I g ra  sztukę A. 
Czechowa „W iśniowy Sad".

We czw artek o godz. 3-ej po poł. 
„Pygm alion” .

TEA TR NOW Y: Dziś komedia Ma 
rii Paw likow skiej „N agroda lite ra . 
c k a \

TEA TR M A ŁY: G ra nową korne, 
dię A. Cwojdzińskiego p. t .  „F reuda 
Teoria Snów**.

We czw artek o godz 3.ej „L ato w 
N ohant \

T E A T R  L E T N I. Dziś komedia 
„A dam  i E w a".

W czw artek o godz. 4 pp. „Ju tro  
niedziel?.1*.

TEA TR KAM ERALN Y: Dziś sztu 
ka  Ja n a  V aszary „M ałżeństw o”

T E A T R  M A L IC K IE J da je  co wie
czór w esołą komedię „M ała K itty  i 
w ielka polityka'*.

W czw artek  po 2 przedstaw ienia 
o g. 4 pp. i o 8 w.

CYRULIK W A RSZA W SKI: Dziś
rew ia  „Słońce w C yruliku" z H. O r
donówną, Law ińskim  i Zniczem na  
czele zespołu.

TEA TR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*-.

T E A T R  „8.15” g ra  codziennie o- 
peretkę A braham a „W iktoria  i je j 
huzar".

TEA TR „13 RZĘDÓW**: O statn ie 
--Szopka polityczna 1937”.

Y\ IE L R a  REW IA: Codziennie re- 
w ia „To w arto  zobaczyć4*.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE 
CHNY. Dzis przy ul. Szerokiej 17 
„Złoty wieniec".

ŻYDOWSKI T EA T R  R E PR E Z E N 
TA CY JN Y  (Nowości. B ielańska 5 ): 
Dziś „N a w arszaw skim  ja rm ark u ” .

RO SY JSK IE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Do 9 m a ja  codziennie ko
m edia Gogola „Ożenek**.

K O N CER T JU B IL E U SZ O W Y  
„L U T N I”

Tow. Śpiewacze „L u tn ia” im. P io
t r a  M aszyńsldego w W arszaw ie, ob
chodzić będzie w F ilharm onii w 
czw artek, 6 m aja  r. b. 50-lecie swe
go istn ien ia .

Protektorat nad tą uroczystością 
obiął p. Prezydent Rzeczypospolitej.

P rog ram  koncertu  jubileuszowego 
obejm uje: hasło „L utn i", przemowie 
nie prezesa W iśniowskiego, śpiew 
ten o ra  W ejsisa, recy tacje  M ariusza 
Muszyńskiego, produkcje O rkiestry  
F ilharm onii W arsz. oraz produkcje 
chóru mieszanego „L u tn i” ped dy
rek c ją  Rogalskiego.

W  program ie między innym i po
mieszczono ostatn ie , większych roz
m iarów , dzieło, pod ty tu łem : „Zie- 
m ia‘‘ do słów Al. Gałuszki, n a  chór 
m ieszany z o rk iestrą .

Minęło 5 lat od czasu, jak War- 
szawę nawiedziła niezwykła bu- 
rza gradowa, która na długie la
ta zapisała się w pamięci ówczes 
nych mieszkańców. Katastrofalna 
nawałnica ta szalała dnia 4 maja 
1887 r. od godz. 15 min. 40 do 
g. 15 m. 47. Burza trwała tylko 
7 minut, a szkody wyrządzone 
przez nią liczyć można było na 
miliony.

Kule gradowe ważyły od 23 do 
39 gr. przy średnicy około 40 mm. 
Najwięcej ucierpiały gmachy Tea 
tru Wielkiego i Ratusza; w pierw- 
szym grad wybił 260 szyb, w dru 
gim zaś — 370. Na ławkach, sto. 
jących na skwerach, stwierdzono 
duże wyżłobienia. W gmachu stra 
ży ogniowej (Nowy Świat 6) zo 
sta?o wybitych 260 szyb, w Insty
tucie Głuchoniemych i Ociemnia
łych (pl. Trzech Krzyży) — 368 
szyb itp. Wogóie szyby został) 
wybite we wszystkich oknach wy
chodzących na zachód.

Altany oszklone we wszystkich 
zakładach fotograficznych zosta
ły rozbite ,a w niektórych domach 
nawet dachy blaszane zostały po
dziurawione.

Tarcza zegara ,znajdującego się 
na wieży ówczesnego dworca ko
lei Warszawsko.Wiedeńskiej, zo 
stała przebita w miejscu, wska
zującym godz. 4-tą.

Na stacji towarowej kolei Wie
deńskiej spłoszone konie porwały 
uprząż i poniosły, łamiąc wozy. 
Pewien woźnica, zaplątawszy się 
w lejcach, był ciągnięty przez roz 
hukane konie i wskutek doznanych 
obrażeń, zmarł' w szpitalu. Zakła
dy ogrodnicze Hoserów, Ulricha

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
17-letnia Halina Kulbicka, przy 

rodzicach (Lubelska 30/32), otru
ła się jodyną.

46-letnia Eugenia Stasiakowa, 
bezrobotna (Łączna 8), otruła się 
jodyną na rogu ul. Czerniakow
skiej i Podchorążych. Desperat- 
koin pomocy udzieliło Pogotowie 
po czym Stasiakową przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus.

WYPADKI SAMOCHODOWE.
Na wiadukcie mostu ks. Ponia

towskiego samochód przejechał 
26-letniego Stanisława Stępniew
skiego, szewca (Włochy, Kraszew
skiego 2 7 ) ,Doznał on poranienia 
głowy i potłuczenia lewej ręki.

Przy ul. Wilanowskiej, róg 
Czerniakowskiej, dostali się pod 
samochód: 29-letni Michał Kar
powicz, magazynier (Sielecka 20) 
i 4-Ietni Bogusław Radzięca (Sie

lecka 20). Pierwszy doznał potłu
czenia lewej ręki, drugi — pora
nienia czoła.

POBITY WŁAŚCICIEL 
KARUZELI.

W ogrodzie Saskim, z okazji 
Święta Narodowego, Polska Ma
cierz Szkolna otrzymała pozwole
nie na urządzenia zabaw ludo
wych. Kilku wyrostków pobiło 
właściciela karuzeli, 24-letniego 
Tadeusza Kajzera (Solec 73), któ
ry, nie dopuszczał do bezpłatnej 
jazdy.

DOBRA „KURACJA“.
Przy ul. Towarowej 62, 39-let- 

niego Ferdynanda ICosterskiego 
tak niefortunnie wysmarowano le
karstwem, że doznał poparzenia 
Ii-go stopnia prawego przedra
mienia. Kosterski, w przystępie 
bólu, chciał wyskoczyć oknem.

W y p a d e k  w  fa b r y c e
Przy ul. Wolskiej 121, w fabry-

Bardeta poniosły poważne stra- 5e płynnego kwasu węglowego i
ty wskutek zniszczenia roślin i 
warzyw w cieplarniach i inspek 
tach. U Ulricha wybitych zostało 
około 1500 szyb. W sadach i o. 
grodach podmiejskich ogólne stra 
ty wyniosły 100.000 rubli. Kilka
naście osób odniosło mniej lub 
więcej poważne obrażenia.
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Kronika Organ zacyjnj
D Z IEL N IC A  WOLA — CZY STE. 

Dziś, dn. 5 m a ja  o godz. 6 m . 30 od
będzie się posiedzenie K om itetu  Dziel 
nicy.

DZIELN ICA  ŚRÓDMIEŚCIE PPS. 
Dziś o godz. 7.30 zebranie Koła prze 
szkolenia z ref. p t. „Socjalistyczny 
pian przebudowy**.

D ZIEL N IC A  ŚRÓD M IEJSK A. — 
W piątek , 7 m a ja  o godz. 7 w iec/, 
re fe ra t tow. prof. Z. Szymanowskie
go dla członkóv,’ i ‘wprowadzonych go. 
ści (W arecka 7) na tem at: „H iszpa
n ia  współczesna".

lodu sztucznego „Fluid44, palacz 
miejscowy, 64-letni Józef Bie
drzycki (Wolska 192), omdlał w 
kotłowni, wskutek zatrucia cza
dem przy rozpalaniu pieca. O- 
mdlały upadł na tryby dźwigu do

podnoszenia koksu.
W tejże chwili spadł pas trans

misyjny, przeto dźwig zatrzymał 
się. Mimo to, Biedrzycki doznał 
poranienia prawego ramienia. 
Rannego przewieziono samocho
dem ciężarowym do ambulato
rium Pogotowia.

0 wykończenie plaży na Pradze

Nasza Rubryka
SZ O FE R  - M EC H A N IK  z p ra 

wem jazdy  P arysk im  i W arszaw 
skim, doświadczony kierowca au to 
mobilowy z. dobrą znajom ością języ
ka francusk iego  oraz z dobrym i re 
ferencjam i poszukuje posady. Józef 
M arcinkowski, ul. Grzybowska 18 m. 
33, teł. 60851— W arszaw a.

IN TEL1GENTNY kaw aler uczciwy 
pos/ukuje  jakiejkolw iek pracy. W y
m aganie skromne. K aucja, re fe ren 
cje. O ferty  do redakcji pod „Zdolny**.

SZOFER - WOŹNY poszukuje ja 
kiejkolw iek pracy. Świadectwa i re 
ferencje n a  żądanie. Zgłoszenia do 
„R obotnika” pod „szofer**.

Od dwuch lat mieszkańcy Pra
gi obserwują wielki ogrodzony te
ren nadbrzeżny i budynek drew
niany na wybrzeżu Helskim, 
przeznaczone, podług tablicy wy
stawionej przy wejściu na ten te
ren, na plażę, zgodnie z zapowie
dzią przede wszystkim dla miesz
kańców uboższych dzielnic Pragi.

W ciągu dwuch ubiegłych sezo
nów wykonano na miejscu pewne 
roboty, dotychczas jednak tereny 
te nie są użytkowane.

Mieszkańcy Pragi mają nadzie 
ję, że bieżący sezon budowlany 
wykorzystany będzie na ukończę

nie robót i oddanie plaży do uivt- 
ku.

Plaża ta ma zwalczać sąsiadują
ce t. zw. dzikie plaże, których jest 
pełno na wybrzeżu Helskim i za 
mostem kolejowym, które co rocz
nie pochłaniają wiele ofiar.

B0LACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ii  Z n a k ie m  F a b h v c z n y m s

K B S S *

Co wyświetlają Kina?

D ź is ie j sz a  p r e m i e r s  
w T e e f r z e  N a r o d o w y m

TEA TR  NARODOWY' w ystępuje 
dziś p rem iera  komedii G. B. ’sb a . 
w‘a  pod in trygu jącym  ty tu łem  „K or 
sa rz  i L ady”, n łeg ranej do tąa  w 
W arszaw ie.

N ap isana  przez blisko 4 C la ty , ko
m edia ta , zam ykająca pierw szy o- 
k re s  tw órczości Shaw ‘a, posiada 
w szystkie cechy tego  okresu , a  m ia
nowicie: nieporów nany dowcip, zaba 
w ną paradoksalność sy tuacji i p raw 
dziwie fihawowską w yobraźnię w me 
spodziewanych skojarzeniach o ryg i
nalnych m yśli z p rostem i uczuciami.

O ryginalny ty tu ł dzisiejszej p re 
m iery  brzm iał: „N aw rócenie k ap ita 
n a  B rass bund a” ; zm iana ty tu łu  zo
s ta ła  uzgodniona z autorem , k tó ry  ia 
zaakceptował.

Z m u z y K i
KONCERT STOWARZYSZENIA 

MUZYKÓW PEDAGOGÓW'.
W sali im. K arłow icza odbył się 

w jed n ą  z ubiegłych niedziel koncert 
a r i i  i pieśni urządzony staran iem  
Polskiego Stow. Muzyków Pedago
gów. R óżnostronny p rogram  wypeł
nili absolwenci i uczniowie prof. E d 
m unda Heintzego.

A rtystyczne opracow anie utworów 
oraz rzadkie m a te ria ły  głosowe zwró 
ciły n a  siebie uw agę. Głosy p. A. 
T azbira, J .  W ojtkiew iczów ny łub 
St. P ieczary  (rodzaj basu  Szalapi
na) zapow iadają się doskonale. Z 
każdego nieom al ta k tu  trudnych  kom 
pozycji Pucciniego, S a in t Saensa, 
Verdiego, Gounoda przeg lądała  tr o 
ska o praw idłowość em isji, dykcji, 
p rosto tę  i szczerość w yrazu.

e. o.
NOWA KSIĄŻKA O CHOPINIE.
Nie daw no ukazała  się w druku  po 

p u la rn a  m onografia  Leopolda Binen 
ta la  o F ry d ery k u  Chopinie *) Zarów 
no życiorys Chopina ja k  i krótk ie 
w zm ianki o jego u tw orach  podane są 
w form ie bardzo przystępnej. Je s t 
to  w łaściw ie zarys postaci wielkiego 
kom pozytora n a  tle  jego listów  i pa

m iątek. Tych ostatn ich  reprodukuje 
wydawnictw o bardzo wiele. W myśl 
przedm owy au to ra  zbliżają one n ie
w ątpliw ie czytelnika „do odsłonięcia 
ta jem nic  m yśli i serca” niezwykłej 
psychiki au to ra  ballad i m azurków, 
podm alow ują w iernie obraz żvcia 
Chopina — człowieka. Kompozytor 
stoi dość na uboczu.

A u to r nowej m onografii szopenow 
skiej uw aża, iż szczegóły z zakresu 
twórczości kom pozytora in te resu ją  
przede w szystkim  specjalistów , ogół 
potrzebuje wiadomości łatw ych i do
stępnych. I pod tym  względem ksią
żka celowi swem u w zupełności od
powiada. £  O

OGŁOSZENIA DROBNE
GARNITURY

*) Leopold B inental „Chopin". 
Życiorys tw órcy i jego sztuka. W a r
szaw a 1937 rok.

Płasj.cze m ę s k i e, 
damskie i kosljumy

°d 1C*1 LESZNO 27,
IJa jtańsze  źródło płaszczy im pregno- 

w anych, płaszczy granatow ych 
dla szoferów, B roner, N alew ki 14/9.

A D R IA : „R am ona”
A POLLU: „D yplom atyczna żona*'.
A N T IN E A : „Panow ie w cylindrach” 

i „Oczy czarne”.
AM OR; „B ohater” i „W esołe szaleń

stw o” .
A K R O N : „H otel Savoy 217“ i „P a t 

i P atachan”.
A S : „S zy fr N r. 77”.
A N T IN E A : „Bohaterow ie Sybiru” i 

„N a dnie m orza” .
BAŁTYK. „D am a kam eliowa” .

B IS . „K ap itan  Blood” i „Burza nad 
A ndam i”.

CZARY: „K rólow a dżungli”.
CA PITO L: „O rdynat M ichorowski".
C A SIN O : „Ty co w O strej Bramie*
COLOSSEUM ; „Droga do sław y”.
E L IT E : „Skow ronek” i „Chiński sio- 

wlk” .
E U R O PA : „Bez świadków”.
FA M A : „Nicpoń*.
FL O R ID A : „P asteu r” i „C yrk na

okręcie”.
FO RU M : „T ajna  brygada* i „Dodek 

na  froncie”.
FILH A R M O N IA : „W zamieci że la

za i ognia**.
G DY NIA : „Pani m in ister tańczy”.
G LO RIA: „B ohater z Texasu".
HOLLYW OOD: „Płom ienne serca” .
H E L IO S : „A m erykańska aw an tu ra” .
IT A L IA : „K ról kobiet” .
IM PER IA L : „Cienie przeszłości” i

„K obieta i bry lan t" .
KOM ETA: „Płom ienne serca".

M A JE ST IC :
eX N B IW S B

„S an  Francisco”.

-  KS KOMETAKlno- 
leatr
ul. Chłodna 49, teł. 6.48-51.

Wspaniały epos bohaterstwa, 
poświęcenia i ofiarnej miłości

a
arcydzieło 

polskiej kinematografii
Ka scenie MEWIA

a o w e ry  balonowe, wyżymaczki, pa- 
«» tefony. S p ła ty  długoterm inow e 
Zielna 48 „Polonia” w Podw.órzu.

7 C Q y  sztuczne, koreny porcelanowe, 
złote, usuw anie bezbolesne. Ce

ny przystępne. Specjalna Lecznica 
D entystyczna. Z łota 78 róg Twardej.

LO S: „M ały buntow nik” i 
Tempie.

M A SK A : „G enerał S u tte r” 
na sto le” .

M A R S: „A da to  nie wypada*'. 
M ETRO : „Zlot./ jezioro” i rew ia. 
M EW A : „P okusa" i  „P ierw szy 

całunek".

Shirley

„Ręce

po.

p . 4

SAN FRANCISCO
\  ( lac  f lo na ld -C la rk  G able

7 5  ar. 1  ił.
iL«i*wol. ad  12 tai

NOW A TOM BOLA: „C zarny A nioł” 
i „Nocne m otyle”.

M UCHA: „A nthony A dverse*. 
M IE JS K I: „K ochana rodzinka" i „Ro 

bert i G loria".

4  pocz.6—8— 10 
fc r l  B lw ięta  4-6-8-10

l odwójny pi ogram

1 kóimiuA mmu
( F l i p  i F i a p j

2 R G B c R T  I G L O R I A
Łirti. S ch n e id er  I W. F est;
Bilety u lg o w e . (Urzędnicy 

państwowi, samorządowi i ucząca 
się młodzież S O  gr.)

OKO P R A S K IE : „Będzie lepiej” .
PA N : „D orożkarz n r. 13".
PE T IT  RIA N O TN : „W iedeń szale,

je ” i „ F u ria ” z Sylvią Sydney.
PO PU L A R N Y : „Z em sta E llm ana” i 

rewia.
PR U M lE Ń : „W ypraw a na Mongo“.
PR A G A : „Niezwyciężony Bill” .
R A J: „Sequoia” i „Indyjscy piechu

rzy” .
R IA LTO : „Od w torku do czw artku”.
R E N A : „C yrk na  okręcie".
RIV IERA : „Piekło Chin”.
ROMA: „K rew  na  morzu**.

ROXY: „Będzie lepiej” ze Szczep- 
kiem i Tońkiem.

SOKÓŁ: „M oskwa —  S zanghaj” i 
„T ea tr p rzy jechał” .

SO RR EN TO : „A da to  nie w ypada" 
i „Zakochana p a ra" .

STYLOW Y; „K lub kobiet” .
ŚW IT: „Z apom niana sym fonia”.
ŚW IA T: „Głos serca" i „B ohater".
ŚW IA TO W ID : „M aroko”.
STU D IO : „Zwyciężyły kobiety",
S F IN K S: „Jedna na  m ilion" z Sonią 

H enie.
T O N : „Romeo i Julia**.
U C IEC H A : „O gród A llaha”.
UNIA: „Jad z ia” i rew ia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK.
Odbito w daukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik41, Warszawa, W arecka 7.


